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Fałszywy policjant 
zatrzymany. Bez pieniędzy

Wydała 7 tysięcy, ale dotacja 
przepadła. Kto winny?

Strona 11Strona 5

Spłonęły dwa 
samochody
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Będą 
głosować 
w sprawie 
szpitala
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Wariantowi 
W2 mówią nie
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Przez 100 
lat pani 
Leokadia ze 
wszystkimi 
żyła 
w zgodzie

Strona 19

Numer
w sprzedaży do:

1.06.2026

Sprawdź, czy nie jesteś dłużnikiem. 
Wystarczy parę złotych zaległości

Twoje nazwisko 
też może tam być
Rekordzista ma ponad 1,5 mln 
zł długu. Jego imię, nazwisko 
i adres znajdziemy w internecie. 
Na tej liście może być każdy, 
kto zalega z płatnościami. Tylko 
w Dębicy jest ponad 900 takich 
dłużników. 

Strona 11
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Druga strona

35 lat temu zadebiutowałem ja-
ko dziennikarz. Pierwszy 

tekst napisałem do wychodzące-
go w Dębicy dwutygodnika Echo 
Załogi. Nie wspominam tego, by 
świętować jubileusz, ale ze względu 
na temat, jaki wówczas podjąłem 
w artykule „Czy 
bezpłatna służba 
zdrowia będzie 
płatna”. Sytuacja 
Zespołu Opieki 
Zdrowotnej była 
tak zła, że wpro-
wadzono opłaty, 
częściowe i  do-
browolne za świadczone usługi, na 
przykład za USG 35 tys. złotych. 
Zakończyłem go wówczas trzema 
krótkimi zdaniami: „Służba zdro-
wia jest chora, poważnie chora. 
Czeka na swojego już nie uzdrowi-
ciela, a cudotwórcę. Czy znajdzie?”
W zasadzie mógłbym teraz powtó-
rzyć każde słowo, bo w 2026 roku 
nic nie straciły na aktualności. 
Dziś pojawiło się rozwiązanie, 

połączenie ze szpitalem uniwer-
syteckim z Rzeszowa. Padają argu-
menty za i przeciw, jak zawsze przy 
podejmowaniu tak ważnej decyzji. 
Weźmy Stefana Bieszczada, radne-
go Sejmiku Podkarpackiego, który 
uważa, że to samorząd powiatowy 

powinien stać na 
straży bezpieczeń-
stwa zdrowotne-
go mieszkańców. 
Tyle że to dbanie 
przez wiele ka-
dencji skończyło 
się 170 miliona-
mi długu.

Przekazanie szpitala uniwersyte-
towi i utworzenie klinik zamiast 
oddziałów nie zmieni w mig sytu-
acji. URz nie jest cudotwórcą. Ale 
daje szansę na uzdrowienie. My-
ślę, że warto z niej skorzystać, bo 
jeśli nic nie zmienimy, to za kolej-
nych 35 lat znowu obudzimy się 
w tym samym miejscu, co w ro-
ku 1992.

pajura@ol.com.pl

O czym mowa? Oczywiście 
o pomaganiu. Najpierw słyn-

ny stream Łatwoganga, podczas 
którego udało mu się zebrać ponad 
251 mln zł dla Fundacji Cancer Fi-
ghters, a w ostatni weekend akcja 
charytatywna, podczas której prze-
jechał na rowerze z Zakopanego do 
Gdańska, zbierając prawie 20 mln 
zł dla chorych dzieci. 
I oczywiście, że w obu tych akcjach 
najważniejsze są pieniądze, które 
trafią do tych, którzy ich potrze-
bują. Ale to nie wszystko, bo mają 
one jeszcze jedno, arcyważne zna-
czenie, a mianowicie sprawiły, że 
pomaganie stało się modne. 
Oczywiście, że wcześniej też po-
magano i  to jak! Ale Łatwogang 
potrafił dotrzeć do młodych ludzi 
i pokazać im nie tylko, jak bardzo 

jest to ważne, ale też jak bardzo 
może być trendy. 
O  tym, że to działa świadczą 
choćby Trzy pytania do Wikto-
ra Skrzeka, organizatora wyjazdu 
Tourmania 2K do Rumunii, które 
publikujemy na str. 6. Wyjazd ten 
połączony jest ze zbiórką pieniędzy 
dla Fundacji Cancer Fighters i jego 
organizator nie ukrywa, że zainspi-
rowała go akcja Łatwoganga. Faj-
nie? No pewnie, że tak!
Być może przyczyni się do tego, 
że i Krystian Klekot ze Straszę-
cina szybciej zbierze pieniądze na 
leczenie w Stanach. Choruje na tą 
samą chorobę co Maks, dla którego 
Łatwogang zebrał w weekend 12 
mln zł. Krystianowi brakuje o mi-
lion więcej. 

ratuszniak@ol.com.pl

złotych kosztuje na zielonym ryn-
ku półkilogramowy pęczek zielo-
nych szparagów z plantacji w Woli 
Żyrakowskiej. 

Ma 30 lat, pochodzi z Łańcuta. Wychowanka MKS Łańcut, grała 
też w drużynach San-Pajda Jarosław i Lubcza Racławówka. Wróci-
ła do Łańcuta, by przez dwa sezony jako grająca trenerka prowadzić 
MKS. Zespół wywalczył awans do II ligi. W poprzednim sezonie 
grała w Marbie Sędziszów Małopolski, z którą awansowała do I li-
gi. W Wisłoce będzie grającą trenerką, jest rozgrywającą. Absolwentka 
wychowania fizycznego na Uniwersytecie Rzeszowskim. Pracuje jako 
nauczycielka. Ukończyła kurs trenera PZPS, może prowadzić drużyny 
na każdym poziomie rozgrywkowym, łącznie z Tauron Ligą.
Zaręczona. Lubi grać w koszykówkę i tenisa ziemnego, ćwiczy na si-
łowni, jeździ rowerem, ale lubi też czytać.			   JAG

Nowa trenerka siatkarskiej drużyny Wisłoki Dębica.

Weronika Mikulska

O tym dlaczego w ostatnim czasie wrze pomiędzy działaczami  
Koalicji Obywatelskiej w Dębicy  

piszemy na str. 8

Są różnice ocen lub zdań, ale z nich może 
wyniknąć coś dobrego. Z nikim się nie 
kłócę, z nikim nie jestem skonfliktowana.

Alina Rzewuska

Komentarz

Komentarz

Uniwersytet 
Rzeszowski nie będzie 

cudotwórcą, ale daje 
szansę na uzdrowienie.

Żeby za 35 lat znów 
nie było tak samo

O niej się mówi

Łatwogang sprawił, 
że to stało się modne

20RYSZARD PAJURA

TOMASZ RATUSZNIAK 
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Przesłuchani zostali 
świadkowie. Kiedy finał?

Drożej za śmieci 
na razie nie będzie 

O jego szczegółach burmistrz 
Mateusz Kutrzeba mówił podczas 
ostatniej sesji Rady Miejskiej. Tłu-
maczył, że podpisanie tego doku-
mentu jest konieczne z  uwagi na 
fakt, że poprzedni niedługo traci 
ważność. 

– Ja mam tylko pytanie, czy w wy-
niku tego porozumienia dojdzie do 
podniesienia kwoty za śmieci? – do-
pytywała radna Ewa Janeczko. 

To o tyle istotne, że ceny w Dę-
bicy należą do najwyższych w na-
szym powiecie.

Burmistrz zapewnił, że po trwa-
jących blisko trzy miesiącach nego-
cjacjach w umowie znalazł się zapis 
mówiący o tym, że od momentu jej 
podpisania przez 12 miesięcy mia-
sto ma gwarancję wynegocjowanej 
ceny. Natomiast po tych 12 miesią-
cach, na wniosek gminy Ostrów lub 
Dębica samorząd może przystąpić 
do rozmów o podwyżce cen, jeśli 
będzie zasadna, ale nie może być 
ona wyższa niż maksymalny po-
ziom inflacji za rok ubiegły. 

Wśród różnic pomiędzy poprzed-
nim porozumieniem a  obecnym, 
Mateusz Kutrzeba wymieniał m.in. 
dodatkowe przyjmowanie przez 
gminę Ostrów odpadów również 
w soboty. 

– W dotychczasowej umowie by-
ło to od poniedziałku do piątku, a te 
soboty dochodzą w związku z tym, 
że nieraz święta różnego rodzaju 
wypadają w dni poprzedzające so-
botę i chcemy ,żeby ten odbiór wte-
dy był możliwy – mówił. 

Ponadto miasto wprowadziło 
również zapis mówiący o tym, że 
w  trakcie trwania porozumienia 
może zwiększyć ilość odbieranych 
odpadów. 

– Zabezpieczamy się takim zapi-
sem, że bez ponoszenia dodatko-
wych kosztów, możemy w ramach 
tego porozumienia te odpady 
zwiększać – wyjaśniał burmistrz. 

tra

Chodzi o proces w głośnej spra-
wie bestialskiego znęcania się nad 
kotem. Od jej ujawnienia mijają 
właśnie 3 lata, a podejrzany, uzna-
ny winnym, nadal nie poniósł 
kary. Choć tę orzekł już sąd, peł-
nomocniczka Fundacji Psi Azylek, 
która była oskarżycielem posiłko-
wym, uznała, że kara ogranicze-
nia wolności i grzywna to za mało 
w przypadku takiego czynu. Po od-
wołaniu pierwsza rozprawa odbyła 
się dopiero w styczniu tego roku. 

Jak tłumaczy, prowadzący spra-
wę sędzia Artur Mielecki, zwłoka 

wynikała z  odwołania, jakie do 
sądu w Rzeszowie złożył mężczy-
zna, który znalazł poranionego 
kota. Również on zabiegał o status 
oskarżyciela posiłkowego. 

W marcu ponownie przesłuchana 
została pierwsza grupa świadków, 
18 maja kolejnych czworo. 

Termin następnej rozprawy, 
gdzie zeznania złożą między inny-
mi biegli z dziedziny weterynarii 
i balistyki (Elvis został postrzelony 
z wiatrówki), zaplanowano na po-
łowę września.

Aktywiści z  fundacji mają na-
dzieję, że będzie to już ostatnia roz-
prawa w procesie Ireneusza Ź. Kot 
Elvis mieszka w Warszawie. Nigdy 
nie wróci do pełnej sprawności.

jov

To efekt porozumienia 
podpisanego przez miasto 
z gminami Ostrów i Dębica. 

To pytania zadają sobie aktywiści 
prozwierzęcy w związku ze 
sprawą kota Elvisa. 
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
Oficer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

ZŁODZIEJ W SKLEPIE
Personel sklepu Jubilatka na uli-
cy Kolejowej w Dębicy zatrzymał 
na gorącym uczynku mężczyznę, 
który usiłował wynieść bez pła-
cenia towar o wartości 93 zł. Zło-
dziej zabrał artykuły chemiczne 
i środki czystości. Wezwana na 
miejsce policja ukarała 43-latka 
z Dębicy mandatem w wysoko-
ści 500 zł. Towar w całości wrócił 
na półkę.

STANIE PRZED SĄDEM
W Pilźnie, na skrzyżowaniu ulic 3 
Maja i Legionów doszło do koli-
zji. 21-letni kierowca Citroena do-
prowadził do zderzenia z Seatem, 
którym kierowała 30-letnia ko-
bieta. Okazało się, że sprawca jest 
pod wpływem alkoholu. Wydmu-
chał ponad 1,7 promila. W trakcie 
sprawdzania w systemie okaza-
ło się także, że nie posiada pra-
wa jazdy, które wcześniej zostało 
mu odebrane za jazdę pod wpły-
wem alkoholu.

ZDERZENIE NA KRAKOWSKIEJ
Do groźnego zdarzenia doszło 
we wtorek 12 maja. Kierujący 
Mazdą jadąc w kierunku centrum 
miasta rozpoczął manewr skrętu 
w ul. Lazarowicza. W tym samym 
czasie jadący za nim ambulans 
z włączonymi sygnałami świetl-
nymi i dźwiękowymi rozpoczął 
wyprzedzanie. W wyniku zde-
rzenia do szpitala trafili kierowca 
i pasażerka Mazdy.

KRONIKA 
POLICYJNA

Kto kierował BMW?

Brawo dla świadków

Spłonęły dwa samochody

Nie pozwolili mu jechać
Informacja postawiła 
służby w stan gotowości

Kierującą oślepiło 
mocne słońce

Do pierwszego incydentu doszło 
po 2:00 w nocy z piątku na sobotę 
na osiedlu Metalowiec w Dębicy. 
Mieszkańców obudził hałas, po-
czątkowo myśleli, że doszło do wy-
buchu. Na parkingu przed jednym 
z bloków płonęły trzy samochody.

– Zapalił się jeden: Renault Mo-
dus. Pozostałe dwa zostały uszko-
dzone przez rozprzestrzeniający 
się ogień – wyjaśnia podkom. Jacek 
Bator, rzecznik prasowy komendy 
w Dębicy. 

Akcja gaszenia zajęła niespełna 
godzinę, Renault spłonął doszczęt-
nie, parkujące obok Volvo i Opel 
uległy częściowemu zniszczeniu. 
Właściciele aut wykluczyli, że ktoś 
mógł podpalić je celowo. Szczegóły 
bada policja. Wstępne straty zostały 
oszacowane przez właścicieli samo-
chodów: w przypadku Renaulta na 
5 tys. zł, Volvo – 2 tys. zł, Opla In-
sygnia – 50 tys. zł. 

W niedzielę nad ranem policjanci 
zostali wezwani w okolice domu 
weselnego w Nagawczynie. Zastali 
tam strażaków dogaszających pło-
nące BMW. Paliło się w komorze 
silnika. 

Policjantów bardziej zaciekawi-
ło, kto kierował pojazdem. Z  re-
lacji świadków było wiadomo, że 
przy samochodzie widziano trzech 
mężczyzn, kiedy na miejsce przy-
była policja, było ich tylko dwóch. 
Jeden wydmuchał ponad 2,6 pro-
mila, drugi był trzeźwy. Trzeci, jak 
ustalono, oddalił się. Funkcjona-
riusze pojechali za nim do miejsca 
zamieszkania i rzeczywiście, zasta-
li go w domu. Badanie alkomatem 
dało wynik ponad 0,8 promila alko-
holu w organizmie.

– Będziemy ustalać, który z pa-
nów kierował autem – wyjaśnia 
rzecznik policji.

jov

A dwa kolejne uległy poważnym uszkodzeniom. Policja 
bada, co było przyczyną pożarów. 

Powiadomienie z miejsca obsłu-
gi podróżnych dotarło do policji 
w czwartek rano. Dotyczyło ano-
nimowej informacji o podłożeniu 
w restauracji ładunku wybucho-
wego. 

- Miał znajdować się w toaletach 
- relacjonuje Jacek Bator, rzecznik 
prasowy Komendy Powiatowej 
Policji w Dębicy.

Na miejscu zjawili się policjan-
ci wspierani przez strażaków 

z komendy w Dębicy oraz jed-
nostki Ochotniczej Straży Pożar-
nej w Paszczynie. Budynek został 
szczegółowo przeszukany, alarm 
okazał się fałszywy.

- Ale zostało złożone oficjalne za-
wiadomienie i policja będzie pro-
wadzić dochodzenie w tej sprawie 
- informuje rzecznik.

Postępowanie będzie prowadzo-
ne przez funkcjonariuszy z komisa-
riatu w Brzeźnicy.

Jeśli uda się ustalić sprawcę fał-
szywego powiadomienia o ładun-
ku wybuchowym, może zostać 
obciążony kosztami interwencji.

(nan)

W ostatni piątek wczesnym po-
południem dwaj mieszkańcy po-
wiatu na parkingu sklepu Kaufland 
zobaczyli samochód, który wjechał 
w filar. Zaniepokojeni sytuacją pod-
biegli do Saaba i otworzyli drzwi 
pojazdu. 

Od razu poczuli woń alkoholu, 
dlatego zadziałali błyskawicznie, 
wyjmując kluczyki ze stacyjki. Na-
stępnie, w przekonaniu, ze kierow-
ca jest pijany, wezwali na miejsce 
patrol policji. Nie mylili się. 74-latek 

za kierownicą samochodu miał bli-
sko 2 promile w wydychanym po-
wietrzu.

Mieszkaniec Dębicy automatycz-
nie stracił uprawnienia do kierowa-
nia pojazdami mechanicznymi. Za 
jazdę po pijanemu odpowie przed 
sądem, może spodziewać się po-
ważnych konsekwencji, również 
finansowych w  postaci grzywny 
i nawiązki na cele społeczne. Po-
licjanci zatrzymali także dowód 
rejestracyjny pojazdu, który został 
tymczasowo zajęty i zabezpieczo-
ny na policyjnym parkingu. Teraz 
sąd może zdecydować o przepad-
ku mienia.

(nan)

Jak ustalili policjanci winę za spo-
wodowanie stłuczki ponosi kierują-
ca Volkswagenem kobieta. Podczas 
interwencji służb wyjaśniła, że wje-
chała w tył poprzedzającego ją do-
stawczego Renaulta, bo oślepiło ją 
słońce i przez chwilę nie widziała, 
co się dzieje przed maską. 

33-letnia mieszkanka gminy 
Brzostek była trzeźwa, została uka-
rana mandatem w wysokości 1020 
zł i 10 punktami, bo zdarzenie zo-
stało zakwalifikowane jako kolizja. 
Trzeźwy był także drugi z kierow-
ców, mieszkaniec gminy Pilzno.

(nan)

Pracownicy restauracji 
powiadomili policjantów 
i strażaków. 

Do obywatelskiego zatrzymania 
nietrzeźwego kierującego doszło 
w Dębicy. 

Do kolizji dwóch pojazdów 
doszło w czwartek po południu 
na drodze w Lipinach. 

Mieszkańcy osiedla z okien obserwowali, co się dzieje. 

eprasa.pl 2067dc17d0
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Terenów chronionych jest niewiele

Spośród naszych gmin wyróżnia się Jodłowa
Był budynek,  
a jest parking

Decyzję odmowną Monika Socha otrzymała na papierze 18 maja. Teraz 
sama domaga się wyjasnień od WUP.

 Poręczenie poza regulaminem

Koszty poniosła, dotacji nie dostała. 
Czy to wina urzędników z województwa?

Monika Socha z  Golemek nie 
posiadała się z radości, kiedy do-
wiedziała się, że została zakwa-
lifikowana do czwartego naboru 
w projekcie „Aktywizacja zawodo-
wa osób młodych bezrobotnych”, 
prowadzonego przez Wojewódzki 
Urząd Pracy w Rzeszowie. 

O założeniu własnej firmy even-
towej myślała od dawna, doszkalała 
się, uczestniczyła w kursach. Żeby 
rozwinąć skrzydła potrzebowała 
zastrzyku gotówki, dotacja z WUP 
w wysokości 50 tys. zł pozwoliłaby 
jej ruszyć z własnym biznesem. Nic 
dziwnego, że młoda kobieta pokła-
dała w projekcie wielkie nadzieje – 
był listopad 2025 roku.

Pierwsza rysa na optymistycz-
nych prognozach na przyszłość 
pojawiła się pod koniec grudnia, 
kiedy okazało się, że podpisując 
umowę, musi przedstawić porę-
czyciela. Nie miała takiego, o czym 
poinformowała urząd. 

– W związku ze szczególną sy-
tuacją uczestniczki, która znalazła 
zrozumienie w  trakcie procedo-

32., czyli przedostatnie miejsce na 
Podkarpaciu. Ich wyniki procen-
towe wynoszą odpowiednio 1,84 
proc. i 0,02 proc. Na Podkarpaciu 
najwięcej terenów chronionych jest 
w Dukli – 15,95 proc.

W gminie Brzostek w Smarżowej 
znajduje się Rezerwat Kamera ze 

stanowiskiem kłokoczki południo-
wej oraz zbiorowiskiem żyznej 
buczyny karpackiej. W gminie Pil-
zno zaś w Podlesiu Machowskim 
jest Rezerwat Słotwina z natural-
nym stanowiskiem szczególnego 
gatunku paproci, jakim jest pióro-
pusznik strusi.

To stwierdzenie dowodzi praw-
dziwości powiedzenia o dobrych 
chęciach, którymi wybrukowane 
jest piekło. Na wszystkie formalno-
ści małżeństwo wydało blisko 7 tys. 

zł, co dla bezrobotnej stanowi po-
kaźną kwotę. Pani Monika została 
bez dotacji i planów na przyszłość. 
Urzędnicy nie czują się winni.

Agnieszka Majba-Pochwat

Miała być własna firma i życiowa zmiana. Pozostało 
rozczarowanie i poczucie, że ktoś nie dotrzymał umowy.

Wśród gmin wiejskich najwyżej, 
bo na 48. miejscu w województwie 
jest gmina Jodłowa (6,12 proc.). 
Jej część znajduje się na terenie 
OChK Pogórza Ciężkowickiego. 
We wsiach Jodłowa i Dębowa znaj-
duje się Park Krajobrazowy Pa-
sma Brzanki.

Na pozycji 85. znajdziemy gminę 
Dębica (0,5 proc). Las nad Braciejo-
wą jest zaliczany do obszarów Na-
tura 2000. O wartości przyrodniczej 
decydują dobrze zachowane żyzne 
buczyny oraz grądy. Występują tu 
takie zwierzęta jak kumak górski, 
biegacz urozmaicony czy traszka 
karpacka znajdujące się pod ści-
słą ochroną.

Gmina Czarna sklasyfikowana 
jest na 94. miejscu ze wskaźnikiem 
niespełna 1 proc. Na jej terenie 
w Głowaczowej i Chotowej znaj-
duje się Rezerwat Torfy. Ochroną 
objęte są torfowisko przejściowe, 
występująca tu rzadka roślina owa-
dożerna – rosiczka okrągłolistna, 
ale też miejsca lęgowe rzadkich ga-
tunków ptaków wodno–błotnych.

Dwie pozycje niżej znajduje się 
gmina Żyraków (0,03 proc). Się-
ga na jej teren Przecławski OChK. 
Część obszaru porośnięta jest la-
sami w  typie boru mieszanego. 
Z roślin chronionych występuje tu 
konwalia majowa, wawrzynek wil-
czełyko, bluszcz pospolity.

JAG

To najmniej spośród wszystkich 
w  województwie podkarpackim. 
Najwięcej, bo ponad 32,7 proc 
jest w  powiecie bieszczadzkim. 
Tak wynika z  rankingu opubli-
kowanego w najnowszym wyda-
niu czasopisma samorządowego 
Wspólnota. Jego autorzy pod uwa-
gę wzięli udział przeliczeniowej 
powierzchni obszarów prawnie 
chronionych w stosunku do całko-
witej powierzchni danego powiatu.

Podobnie zresztą postąpili two-
rząc ranking miast, miasteczek 
i  gmin wiejskich. Jak wypadają 
w nim nasze jednostki?

Dębica w zestawieniu miast po-
wiatowych zajmuje ósme miejsce 
na Podkarpaciu i 122. w Polsce ze 
wskaźnikiem 1,26 proc. W  kraju 
najwyższy ma Zakopane (60,13), 
w  województwie Ustrzyki Dolne 
(15,74). W naszym mieście znajdują 
się tereny należące do Jastrzębsko-
-Żdżarskiego Obszaru Chronio-
nego Krajobrazu i OChK Pogórza 
Strzyżowskiego. Znaczną część obu 
stanowią lasy, w których znajdzie-
my zbiorowiska buczyny i grądów.

W rankingu małych miasteczek, 
a  więc gmin miejsko-wiejskich, 
Brzostek zajmuje 23., a  Pilzno – 

Przynajmniej dla tych zmotory-
zowanych, którzy do tej pory mieli 
problem z parkowaniem przed tym 
obiektem. 

– Kierowcy często parkowali pod 
garażami mieszkańców i mieli póź-
niej problem, bo przyjeżdżała Straż 
Miejska i wystawiała im mandaty – 
twierdzi Konrad Makowiecki, dy-
rektor Miejskiego Ośrodka Sportu 
i Rekreacji.

Dlatego na terenie basenu, 
w miejscu, w którym do tej pory 
stał niszczejący budynek został 
wydzielony parking na około 50 
samochodów. Na razie, z  uwagi 
na dość skromny budżet, wysypa-
ny klińcem, w przyszłości jednak 
dyrektor chce, by został wyłożony 
kostką. 

Poza tym przed sezonem udało 
się tam przeprowadzić wiele prac, 
które poprawią nie tylko estetykę, 
ale i funkcjonowanie obiektu. Obie 
niecki zyskały nowe ogrodzenia, 
pracownicy MOSiR wyrównali na-
sypy przy basenie 50 m, pojawiło 
się tam wiele nowych nasadzeń. 
Drobne remonty przeprowadzone 
zostały też w sanitariatach. Otwar-
cie basenu letniego zaplanowane 
jest na 26 czerwca. 

tra

W powiecie dębickim tylko 
niespełna 1 procent obszarów 
podlega ścisłej ochronie.

To dobra wiadomość dla osób 
korzystających z basenu letniego 
przy ul. Sobieskiego. 

Las na Wolicy pełen jest żyznej buczyny karpackiej. (fot. Artur Barwacz)

Strona zaprojektowana graficznie przez uczestników zajęć w świetlicy Zgrana Paka: 
Stefana, Emilię, Maję, Kornelię, Zuzannę.

wania wsparcia przez urząd, zo-
stały podjęte dodatkowe kroki, by 
umożliwić jej podpisanie umowy 
i  uzyskanie dotacji – informuje 
Bernardeta Krukowska, zastępca 
kierownika Wydziału Projektów 
Własnych WUP w Rzeszowie. 

W mailu skierowanym do naszej 
redakcji po tym, jak poprosiliśmy 
urzędników o wyjaśnienie sytuacji, 
w jakiej znalazła się pani Monika, 
próżno szukać precyzyjnej informa-
cji, o jakie kroki chodzi i jakie roz-
wiązanie zaproponowano starającej 
się o dotację kobiecie.

O tym opowiada ona sama i  jej 
mąż Damian. Oboje nie kryją roz-
czarowania tym, jak dalej potoczyła 
się sprawa,

Z ich relacji wynika, że urzędnicy 
z województwa zaproponowali im 
innego rodzaju poręczenie, a mia-
nowicie hipotekę. Pani Monika jest 
właścicielką pola, ale to miało za 
niską wartość. Na przepisanie na 
synową działki zgodziła się mama 
pana Damiana. Ale to wcale nie był 
koniec problemu.

– Notariusz, z którym się konsul-
towaliśmy, powiedział, że nie może 
ustanowić hipoteki, jeśli w umowie 
nie ma punktu o takim zabezpie-
czeniu – mówią małżonkowie.

Sęk w  tym, że takiego zapisu 
w  umowie nie było, zatem swo-
imi wątpliwościami podzielili 
się z  urzędnikami z  Rzeszowa. 
W  styczniu otrzymali wykaz do-
kumentów z uwzględnieniem za-
bezpieczenia na działce, które mieli 
przedstawić do podpisania umowy 
o dofinansowanie.

Nieruchomość została przepisana 
na panią Monikę, 2 kwietnia miała 
zjawić się w Rzeszowie, by sfinali-
zować umowę.

– Byliśmy już na peronie, telefo-
nicznie dostaliśmy informację, że 
podpisania umowy nie będzie – re-
lacjonuje kobieta. 

Urzędnicy doszli jednak do wnio-
sku, że hipoteka, której przecież od 
początku nie obejmował regulamin 
projektu, nie może stanowić zabez-
pieczenia dla dotacji. 

– Intencją działań urzędu nie było 
wprowadzenie w błąd uczestniczki 
projektu, a znalezienie korzystnego 
rozwiązania – zapewnia Bernadetta 
Kurowska. 
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Krótko

Czym jest Tourmania 2K?
To impreza motoryzacyjna, któ-
rej celem jest przede wszystkim 
pomoc dzieciakom mającym naj-
większy problem z chorobami no-
wotworowymi. Dlatego wyjazd 
organizujemy we współpracy 
z fundacją Cancer Fighters. Oprócz 
tego chcemy pokazać, że ludzie 
związani z  motoryzacją umieją 
pomagać. To nie są tylko głośne 
samochody, wyścigi, drifty, tylko 
też realna pomoc. Impreza potrwa 
cztery, może pięć dni. Przejedzie-
my w tym czasie około 2500 km.

Kto będzie uczestniczył w tym 
wyjeździe?
Ludzie z całej Polski, około 40 aut. 
Myślę, że będzie ponad 90 osób. 
Z  powiatu dębickiego jedzie 10 

aut. Lista uczestników rajdu jest 
już zamknięta. Startujemy ze stacji 
Alta Trans w Zawierzbiu i jedzie-
my na dwie najładniejsze trasy 
w  Europie, jakimi są Transfoge-
raska i Transalpina. To są te dwie 
takie najbardziej widokowe trasy, 
które słynni panowie z Top Geara 
określili najlepszymi na świecie.

Jak to przekłada się na pomoc 
dzieciom?
Wiele osób, które były chętne je-
chać, pytało się, czy chcę coś za 
organizację. Powiedziałem, że 
nie potrzebuję nic, lepiej komuś 
pomóc. Ustaliliśmy wspólnie, że 
znajdziemy jakąś fundację. Skon-
taktowałem się z Cancer Fighters 
po tej wielkiej akcji ostatniej. 
Zgodzili się i  tak się wszystko 

Trzy pytania do... Wiktora Skrzeka,

organizatora wyjazdu Tourmania 2K do Rumunii.

zaczęło wokół tego kręcić. Oso-
by, które uczestniczą w tym wy-
darzeniu wpłacają dobrowolne 
datki na tę fundację. Szukamy 
też partnerów, którzy ufundo-
waliby koszulki czy gadżety dla 
uczestników, bo chcemy, żeby 
dostali jakieś pamiątki po tym 
wyjeździe. Jeśli jest jakaś firma, 
która mogłaby dokonać wpłaty 
na konto fundacji, to też będzie 
super. Każda pomoc się przyda. 
Najważniejsze są jednak wpłaty 
na Cancer Fighters. Potencjalni 
partnerzy mogą się ze mną skon-
taktować pisząc na adres mailo-
wy: tourmania2k@gmail.com.

JAG

Najważniejsze są wpłaty 
na Cancer Fighters

Tomik to 58 utworów z lat 2018-2026

Pojadą do Krakowa

Tym, którzy chcą go słuchać 
opowiada Taką sobie historię

Seniorzy pozują najlepiej

Takie zakupy zrobisz tylko 
w sklepie społecznym

Dzień Dziecka świętować 
będą na Rynkuko człowiek dojrzalszy i  bardziej 

doświadczony, niż pokazywał to 
w „Moim abecadle”. 

– Zna język i smak miłości, a jed-
nak stwierdza: „To co najpięk-
niejsze / Zdaje się już było”, zaś 
„Pociąg marzeń znów odjechał”- 
cytuje fragmenty utworów zawar-
tych w tomiku. 

Jej zdaniem autor chętnie odwo-
łuje się do poezji okresu romanty-
zmu, jest mężczyzną wrażliwym 
na estetykę słowa, ale i erotyczne 

piękno kobiecego ciała, jego powab 
i czar. 

– Miłość bohatera jest na wskroś 
romantyczna. I  z tej przyczyny 
tak chętnie powracamy do poezji 
Janusza Grajcara; za taką bowiem 
miłością tęsknimy, o takiej miłości 
śnimy, takiej miłości często bezsku-
tecznie szukamy w tym świecie – 
przekonuje Anna Grabowska. 

W sprawie tomiku można kon-
taktować się z samym autorem. 

tra

Stroje modeli zawsze robią wrażenie. Fot. Dariusz Tyrpin.

„Taka sobie historia”, to 
drugi zbiór poezji pióra 
Janusza Grajcara.

Pierwszym było „Moje abecadło” 
wydane w 2025 roku. 

– Gdyby ktoś przed rokiem, 
kiedy wydawałem pierwszy to-
mik, powiedział mi, że nie minie 
dwanaście miesięcy, a pokuszę się 
o kolejny, pewnie bym nie uwie-
rzył – przyznaje autor we wstępie 
do niego. 

Bo choć jak twierdzi, w szufladzie 
miał jeszcze wiele nieopublikowa-
nych utworów, to było ich za mało, 
by stworzyć zbiór. Ostatni czas był 
dla niego jednak na tyle burzliwy, 
że nagromadzone emocje musiał 
przelać na papier. Dzięki temu 
zebrał na tyle wierszy, że mógł ni-
mi zapełnić 67-stronicowy tomik. 
W „Takiej sobie historii” znalazły 
się więc teksty z lat 2018-2026. 

– Na bazie niektórych powstały 
nawet piosenki, których można 
posłuchać na moich profilach na 
Facebooku i YouTube – zauważa. 

Wprowadzenie do zbioru napi-
sała Anna Grabowska, która nie 
ukrywa, że czekała na to, co po de-
biucie, wyjdzie spod pióra Janusza 
Grajcara. I jak widać, nie zawiodła 
się, jeśli twierdzi, że po taką poezję, 
„odsianą z mód wartkiego ścieku” 
warto sięgnąć na najwyższą półkę, 
gdzie znalazła godne dla siebie 
miejsce. 

Zauważa ponadto, że w  tym 
zbiorze Janusz Grajcar jawi się ja-

– Zawsze mam niesamowitą fraj-
dę pracując dla tych wspaniałych 
ludzi, bo bije od nich takie pozy-
tywne ciepło i energia, która i mnie 
się udziela – mówi dębicki fotograf, 
który od siedmiu lat przygotowuje 
zdjęcia do kalendarzy, których bo-
haterami są seniorzy. 

Dodaje, że dla starszych państwa 
sesje zdjęciowe to świetna zabawa, 
dzięki której mogą oderwać się od 
schematów codzienności. I tak nie-
wątpliwie jest, bo podczas robienia 

zdjęć do kolejnych kalendarzy kró-
lują niekonwencjonalne pomysły, 
kolor i wspaniała atmosfera.

Kalendarz to pomysł pracowni-
ków placówek wsparcia dla senio-
rów działających w ramach CUS.

– Sami wymyślamy temat, szy-
kujemy stroje. W tym roku był to 
pokaz mody na czerwonym dywa-
nie – mówi szefowa CUS Marzena 
Socha. 

W  strojach z  sesji zdjęciowej 
dębiccy seniorzy wezmą udział 
w  czerwcowych Międzynarodo-
wych Senioraliach w  Krakowie, 
gdzie spotka się 7,5 tys. seniorów 
z 10 krajów.

(nan)

W działającym już sklepie spo-
łecznym Radość na klientów czeka 
wyjątkowy zestaw. Mlecznik jest 
w stanie idealnym, a cukiernica ma 
klejone ucho. Dla amatorów por-
celany ta wyprodukowana przez 
niemiecką firmę Zeh Scherzer z Ba-
warii w latach pięćdziesiątych ubie-
głego wieku będzie nie lada gratką. 

Jeśli ktoś poszukuje widelczyków, 
również je tu znajdzie. Przekazane 
przez darczyńcę, zostały odświeżo-
ne i odzyskały swój dawny blask. 

Ale to tylko dwa przykłady towa-
rów, które można nabyć w sklepie 
przy ul. Parkowej 10, który jest 
otwarty od poniedziałku do piątku 
w godz. 9:00–17:00. Na klientów 
czekają tu także odzież, obuwie, 
ceramika, zabawki i książki.

- Dzięki naszym darczyńcom wy-
jątkowe przedmioty mogą ponow-
nie sprawić komuś radość - mówi 
kierowniczka sklepu Beata Cabaj.

Informuje też, że z uwagi na brak 
możliwości magazynowania, cza-
sowo wstrzymana została zbiór-
kę odzieży. Sklep powróci do niej 
w najbliższym czasie. Szczegółowe 
informacje pod nr tel. 577 004 717.

JAG

 Organizatorzy - miasto Dębica - 
zapewniają tego dnia moc atrakcji: 
dmuchańce, eurobungee, fotobud-
ka oraz animacje dla dzieci pro-
wadzone przez Szkołę Yamaha, 

występy wokalne, symulatory lotu, 
stoisko Podkarpackiego Centrum 
Nauki Łukasiewicz, gdzie przygo-
towano inspirujące doświadczenia, 
eksperymenty i edukacyjne atrak-
cje. Będą warsztaty artystyczne, nie 
zabraknie słodkich przekąsek.

Impreza rozpocznie się o 15.30, 
zakończenie o 19:30.

(nan)

Będzie to kolejna edycja 
kalendarza ze zdjęciami 
autorstwa Dariusza Tyrpina. 

To tu podarowane przez kogoś 
przedmioty, trafiają do klientów, 
otrzymując drugie życie.

W Dębicy impreza dla 
najmłodszych zaplanowana 
została na 30 maja. 

Premiera tomiku. Po lewej Piotr Kowalczyk, po prawej Janusz Grajcar.

Strona zaprojektowana graficznie przez uczestników zajęć w świetlicy Zgrana Paka: 
Karolinę, Lenę, Karolinę, Katię, Nikitę.
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Temat tygodnia
Budują, ale nie zawsze po myśli mieszkańców

Na Kruczej blok lub szeregowce, 
na Lisa zostaje jeden kierunek

- To co on oferuje, to nas nie interesuje.
Jest tyle terenów w mieście, gdzie może się 
budować, a nie wciska się nam tutaj między 

domy - podkreśla Jerzy Kipa. 

GRZEGORZ KRÓL
TOMASZ RATUSZNIAK

Ul. Lisa zostanie przebudowana, ale na wycinkę drzew wzdłuż niej miasto się nie zdecydowało. 

wprost, że zbyt dużo drzew musia-
łoby zostać wyciętych. 

– Na całej długości, czyli w sumie 
kilkadziesiąt drzew. Szkoda byłoby 
– przyznaje. 

Droga więc pozostanie jedno-
kierunkowa, również odcinek od 
skrzyżowania z Parkową, po halę. 
W  innym przypadku potrzebna 
byłaby zbyt duża ingerencja w te-
ren szkoły i parking. Zostanie za to 

przebudowana zgodnie z pierwot-
nymi założeniami. 

Na razie jednak, w związku z bu-
dową bloku, zmienione zostało tam 
oznakowanie. Tuż przed wjazdem 
na budowę kończy się np. ścieżka 
rowerowa. Burmistrz tłumaczy, że 
to dla bezpieczeństwa jej użytkow-
ników. Po przebudowie wszystko 
wróci do normy. 

rar/tra

Te dwie inwestycje budzą największe emocje wśród 
Dębiczan, zwłaszcza tych, których bezpośrednio dotyczą.

Michał Węgrzyn, prezes spółki 
Krucze Apartamenty, która przy 
ul. Kruczej planuje wybudować 
cztery bloki twierdzi, że początku 
byli otwarci na rozmowę. Miesz-
kańcy osiedla Wolica protestują, 
bo obawiają się przede wszystkim 
zwiększonego ruchu na osiedlu, 
co – w ich ocenie – pogorszy bez-
pieczeństwo. Podkreślają również, 
że jest to osiedle domów jednoro-
dzinnych, ewentualnie bliźniaków, 
a nie blokowisko.

Chcieliśmy szukać kompromisu
Z inicjatywy spółki Krucze Apar-
tamenty doszło do spotkania 
z mieszkańcami. Jak zapewnia Mi-
chał Węgrzyn, firma chciała szukać 
kompromisu i ograniczyć konflikt.

– Od początku zależało nam na 
dialogu, dlatego sami zorganizo-
waliśmy spotkanie ze stronami 
postępowania i  rozmawialiśmy 
o możliwych rozwiązaniach – pod-
kreśla prezes.

Zapewnia też, że inwestycja 
przyniesie korzyści mieszkań-
com osiedla.

równo w kierunku ul. Gumniskiej, 
jak i w drugą stronę – w kierunku 
ulic Gajowej i  Leśnej. Podkreśla, 
że Dębica jest miastem, a  miasta 
się rozwijają, przyciągając miesz-
kańców i  generując dodatkowe 
wpływy z  podatków, co z  kolei 
przekłada się na inwestycje.

Zamierzają kontynuować
Obecnie temat budowy bloków 
jest procedowany w  Samorządo-
wym Kolegium Odwoławczym, 
a właściciele spółki Krucze Aparta-
menty oczekują na rozstrzygnięcie. 
Michał Węgrzyn jest jednak dobrej 
myśli i zapewnia, że do inwestycji 
przygotowali się bardzo dobrze, 
więc nie można im niczego zarzu-
cić.

– Jesteśmy przekonani o  pra-
widłowości wydanych decyzji 
i  będziemy kontynuować proces, 
zgodnie z obowiązującymi proce-
durami – mówi.

Zapewnia także – a  takie argu-
menty podnosili mieszkańcy – że 
parametry planowanych budyn-
ków wynikają z wydanych decyzji 
administracyjnych oraz obowiązu-
jących warunków zabudowy. Do-
daje, że jeśli z jakiegoś powodu nie 

– Rozmawialiśmy również z mia-
stem. Rozważane było wykorzy-
stanie działek miejskich pod plac 
zabaw dla okolicznych dzieci – do-
daje Michał Węgrzyn.

Nie wyklucza również, że firma 
może dołożyć się do planowanej 
budowy parku przy ul. 23 Sierpnia.

Z  jednej strony rozumie obawy 
mieszkańców, ale z  drugiej jest 
zaskoczony protestami, ponieważ 
działka, którą kupili od prywat-
nego właściciela, od wielu lat była 
przeznaczona pod zabudowę.

– Została nabyta wraz z obowią-
zującymi warunkami zabudowy 
i w oparciu o ten stan prawny były 
prowadzone dalsze działania – mó-
wi prezes spółki.

Dodaje, że teren ma dostęp do 
drogi publicznej od strony ul. 
Kruczej. Nie oznacza to jednak, 
że będzie to jedyny dojazd. Trwa-
ją rozmowy z  siecią Marmax, by 
mieszkańcy bloków mogli dojeż-
dżać do swoich mieszkań właśnie 
przez ich parking. Michał Węgrzyn 
odrzuca również twierdzenia, że 
drogi na osiedlu będą się korkować. 
W jego ocenie ruch rozłoży się za-

będą mogli wybudować bloków, 
zrealizują tam inną inwestycję. 
Wówczas powstaną szeregowce, 
w których również znajdzie się ok. 
140–150 mieszkań.

Komu oni to chcą budować?
Jednym z mieszkańców protestu-
jących przeciwko budowie bloków 
przy Kruczej jest Jerzy Kipa. Kiedy 
usłyszał, że deweloper chce budo-
wać plac zabaw czy siłownię, za-
czął się zastanawiać, dla kogo mają 
powstać takie miejsca.

– Dla emerytów, którzy tu miesz-
kają? A  park? Co mnie obchodzi 
park, który jest gdzieś tam daleko 
– mówi mieszkaniec Kruczej.

Dodaje, że piękny plac zabaw 
znajduje się przy pobliskiej Szkole 
Podstawowej nr 12, a  mieszkań-
cy mogą korzystać także z  tego 
w parku Skarbek-Borowskiego czy 
w Parku Jordanowskim.

– A tu ludzie chcą przede wszyst-
kim spokoju i  ciszy. Przecież jak 
powstanie plac zabaw, to tu będzie 
jeden wielki krzyk. Dla kogo te 
atrakcje, jak ludzie ich nie chcą? – 
zastanawia się Jerzy Kipa.

Po raz kolejny podkreśla, że on 
i wielu innych mieszkańców osie-
dla stanowczo protestują przeciwko 
budowie bloków i nie zamierzają 
odpuścić tego tematu.

– To co on oferuje, to nas nie in-
teresuje. Jest tyle terenów w mie-
ście, gdzie może się budować, a nie 
wciska się nam tutaj między domy 
– podkreśla Jerzy Kipa.

Tylu drzew nie wytną 
W mieście również się buduje i to 
niejedno. Choćby blok przy ul. Li-
sa, pomiędzy kinem Radość a sta-
dionem przy ul. Parkowej. W tym 
przypadku wielu zastanawiało 
się jak dojedzie tam ciężki sprzęt 
budowlany, a  także co działo się 
będzie na ul. Lisa, kiedy 84 miesz-
kania, które mają tam powstać, 
zostaną zamieszkane. Szczególnie 
że droga przebiegająca między 
działką, na której budowany będzie 
blok, a budynkiem Zespołu Szkół 
nr 2 i Centrum Kształcenia Zawo-
dowego, nie dość, że jest jednokie-
runkowa i wąska, to wyznaczony 
jest jeszcze na niej parking. 

Burmistrz Mateusz Kutrzeba za-
powiadał co prawda, że ul. Lisa do-
czeka się przebudowy, powstanie 
tam chodnik i kanalizacja. Pierwot-
nie od skrzyżowania z  ul. Parko-
wą, aż do hali i wejścia na stadion 
miała zostać dodatkowo poszerzo-
na i przekształcona w drogę dwu-
kierunkową. Burmistrz Mateusz 
Kutrzeba zastanawiał się nawet, czy 
w ramach przebudowy nie zrobić jej 
na całej długości dwukierunkowej. 
Tyle tylko, że droga przez Park im. 
Skarbek-Borowskiego do najszer-
szych nie należy, więc konieczna 
musiałaby być tam wycinka.

Dziś już wiadomo, że tak się nie 
stanie. Mateusz Kutrzeba mówi 
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Obserwator Lokalny
Dębica

INFORMATOR MIEJSKI

Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (oficer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

Mieli walczyć o przejęcie władzy w mieście, a póki co walczą między sobą

Nikt z pustymi rękami nie wyjdzie

W koalicji wrze coraz bardziej

Lista jest już zamknięta

Teraz są na Partyzantów. W czerwcu 
budować będą przy kolejnych ulicach 

Dyrektor przechodzi 
na emeryturę

A dokładnie w  obozie Koalicji 
Obywatelskiej. Najpierw szefową 
klubu była Alina Rzewuska, która 
władzę straciła na rzecz Piotra Mi-
chonia. Niedługo potem ta radna 
oraz Grażyna Tomaszewska i Ewa 
Janeczko opuściły klub KO.

Klubem kierował Piotr Michoń, 
który nie jest członkiem KO, co – jak 
określiła kilka tygodni temu radna 
Rzewuska – było sytuacją dziwacz-
ną, którą w  jakiś sposób należało 
rozwiązać. Zasugerowała również, 
że na szczeblu wojewódzkim trwają 
już w tej sprawie jakieś działania. 

Ale zanim zapadły konkret-
ne decyzje, doszło do spotkania 
radnych, którzy tworzą klub KO 
przy dębickiej RM. A są to: Moni-
ka Garduła, Barbara Brzostowska, 
Grzegorz Krycki, Grzegorz Rusi-
nowski i wspomniany Piotr Michoń. 
W trakcie posiedzenia ustalono, że 
szefową klubu zostanie pierwsza 

z  wymienionych, która oficjalnie 
jest członkinią KO. I wydawało się, 
że ta decyzja zakończy dziwaczną 
sytuację, o której mówiła radna Rze-
wuska. Ale nic bardziej mylnego.

Z nieoficjalnych informacji wyni-
ka, że pomiędzy działaczami KO 
wrze coraz bardziej. Członkowie 
klubu KO mieli przyjąć uchwałę, 
którą przesłali do zarządu powiato-
wego, a w niej zapis, że w związku 
z  wystąpieniem z  klubu radnych 
Alina Rzewuska nie powinna być 
członkiem KO. To wynika wprost 
ze statutu partii, a  ten argument 
podnosili wielokrotnie już wcze-
śniej. 

Podjęte miały być też działania 
dotyczące Moniki Garduły. Do 
władz w Rzeszowie miała dotrzeć 
skarga na nową szefową klubu 
KO. Wśród zarzutów jest jej rze-
koma arogancja oraz brak kole-
żeństwa, co również jest zapisane 

w  statucie partii. Tyle tylko, jak 
udało się nam dowiedzieć, skarga 
na Monikę Gardułę była ustna, 
a nie pisemna.

– Nie będę tego wszystkiego 
komentować, bo to są wewnętrz-
ne sprawy klubu i partii – mówi 
pytana o sprawę Monika Garduła.

Z kolei Alina Rzewuska wyjaśnia, 
że żadnego konfliktu pomiędzy 
działaczami KO nie ma.

– Są różnice ocen lub zdań, ale 
z nich może wyniknąć coś dobrego. 
Z nikim się nie kłócę, z nikim nie je-
stem skonfliktowana – mówi.

Grzegorz Król

Jeszcze niedawno Monika Garduła (z lewej) i Alina Rzewuska stały po 
jednej stronie barykady. Dzisiaj ich drogi coraz bardziej się rozchodzą.

Za dużo ludzi chce rządzić - to głosy w kontekście tego, co 
dzieje się w Radzie Miejskiej w Dębicy.

wiem wynosi aż 26,6 mln zł, z cze-
go jednak 15,02 mln zł pochodzić 
będzie ze środków Europejskiego 
Funduszu Rozwoju Regionalnego. 

tra

Projekt Wodociągów Dębickich 
zakłada też budowę sieci rozdziel-
czej w  ul. Zielonej, Partyzantów, 
Polnej i Gawrzyłowskiej. 

Przy Partyzantów prace pro-
wadzone są obecnie przez firmę 
Instbud z  Głogowa, na odcinku 
od budynku o numerze 35 do bu-
dynku 52. Powinny zakończyć się 
3 czerwca. Ale to jeszcze nie koniec, 
bo kolejne zaplanowane są od 22 
czerwca do 10 lipca. 

Sieć budowana jest obecnie także 
przy ul. Leśnej bocznej, gdzie prace 
potrwają do 12 czerwca. Przy samej 
Leśnej wystartują 8 czerwca i po-
winny zakończyć się do 26 czerwca. 
W  tym samym czasie podwyko-
nawcy WD pracować będą przy ul. 
Zielonej. Następny etap planowany 
tam jest od 13 do 31 lipca. 

W czerwcu, konkretnie od 8 do 
19, liczyć się będzie trzeba z utrud-
nieniami przy ul. Polnej. 

Kinga Wróblewska, odpowie-
dzialna w WD m.in. za komunika-
cję społeczną, zastrzega jednak, że 
wspomniane terminy to wyłącznie 
plany i mogą ulec zmianie w zależ-
ności od warunków pogodowych, 
gruntowych oraz innych nieprze-
widzianych okoliczności. 

Uspokaja jednocześnie tych 
mieszkańców wspomnianych ulic, 
którzy obawiają się, że w  trakcie 
prowadzenia tam prac będą mieć 
w domu suche krany. 

– Dokładamy wszelkich starań 
aby w trakcie prac zapewnić miesz-
kańcom ciągłość w dostawie wody 
– zapewnia Kinga Wróblewska. 

Budowa w Dębicy nowej głów-
nej linii sieci wodociągowej wraz 
z sieciami rozdzielczymi, możliwa 
jest dzięki dofinansowaniu, które 
Wodociągi zdobyły na realizację tej 
inwestycji. Całkowity jej koszt bo-

Najpierw pracował w  Zespole 
Szkół Zawodowych nr 1 w Dębicy, 
gdzie uczył przedmiotów infor-
matycznych. W  listopadzie 2005 
roku objął obowiązki dyrektora tej 
placówki, a sześć miesięcy później 
był już pełnoprawnym jej szefem. 
Na czele Mechanika nie stał jednak 
zbyt długo, bo już w czerwcu 2007 
roku wygrał konkurs na dyrektora 
Miejskiego Zarządu Oświaty w Dę-
bicy.

– 45 lat temu założyłem plan, że 
po osiągnięciu odpowiedniego wie-
ku przejdę na emeryturę. I teraz ten 
plan realizuję – mówi Ireneusz Ko-
zak.

Miasto już ogłosiło konkurs, 
w trakcie którego wyłoniony zosta-
nie jego następca, a osoby chcące 
ubiegać się o tę posadę muszą zło-
żyć dokumenty do 8 czerwca.

rar

Zaplanowany został na niedzie-
lę 31 maja. W  wydarzeniu orga-
nizowanym przez Urząd Miejski 
w Dębicy, Miejski Klub Szachowy 
Gryf Dębica oraz Stowarzyszenie 
Teraz Dębica weźmie udział blisko 

100 dzieci i młodzieży. Rozgrywki 
zaplanowano w godzinach od 9:00 
do 14:30. Turniej zostanie rozegra-
ny systemem szwajcarskim na dy-
stansie dziewięciu rund, w dwóch 
grupach wiekowych: dla uczest-
ników urodzonych w latach 2008-
2015 oraz dla dzieci z rocznika 2016 
i młodszych. Obserwator Lokalny 
jest patronem wydarzenia.

rar

W ten sposób powstaje nowa 
magistrala wodociągowa od ul. 
Krakowskiej do Wielopolskiej. 

- Poprosiłem burmistrza 
o rozwiązanie stosunku pracy - 
mówi Ireneusz Kozak.

W Domu Kultury Śnieżka 
odbędzie się XVII Turniej 
Szachowy z okazji Dnia Dziecka..

Na Patryzantów od rana sprzęt już 
gotowy do pracy. 

Z głębokim żalem żegnamy

Człowieka Wielkiego Serca

lek med. MAŁGORZATĘ FABROWICZ,

Rodzinie składamy wyrazy głębokiego współczucia,

Pracownicy NZOZ JEDYNKA
Dębica, ul Kolejowa 9.

Na zawsze pozostaniesz w naszej pamięci!
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DZIEŃ ABSOLWENTA W I LO
W sobotę 13 czerwca w godzi-
nach od 10:00 do 14:00 w I Li-
ceum Ogólnokształcącym 
w Dębicy odbywał się będzie 
Dzień Absolwenta. Dla tych, któ-
rzy uczyli się w tej szkole, będzie 
to okazja do spotkania się z na-
uczycielami, koleżankami i ko-
legami z klasy oraz ponownego 
zajęcia miejsca w szkolnej ław-
ce. Nie zabraknie też słodkie-
go poczęstunku.

ROWERAMI PO RAZ 
OSIEMNASTY
13 czerwca odbędzie się kolejna 
edycja Bicyklomanii. Start zapla-
nowano o godz. 9 na Placu So-
lidarności w Dębicy. Uczestnicy 
pokonają ok. 38 km. Zakończenie 
odbędzie się na Stadionie Miej-
skim przy ul. Akademickiej, gdzie 
przygotowany zostanie piknik in-
tegracyjny. Rejestracja uczest-
ników prowadzona jest do 10 
czerwca, do godz. 14, za pośred-
nictwem formularza na stronie 
bicyklomania.pl/form5. Możliwe 
będą również zapisy w dniu wy-
darzenia, bezpośrednio przed 
startem rajdu.

NABÓR TRWA
Centrum Usług Społecznych pro-
wadzi nabór do programu Opie-
ka popołudniowa, skierowanego 
do mieszkańców wymagających 
wsparcia w codziennym funkcjo-
nowaniu. Odpłatność za usługi 
uzależniona jest od dochodów 
Szczegółowe informacje można 
uzyskać telefonicznie pod nume-
rem 14 670 50 06 wew. 148.

Dębica

Wiesław Broda (z prawej) mówi, że zna inne szkoły, gdzie dzieci spoza 
obwodu jest więcej. Na zdjęciu z Piotrem Drobotem.

Zapewnia, że dzieci spoza obwodu ma niewiele

Piątka na uprzywilejowanej 
pozycji? Dyrektor mówi, że nie

Dyskusja na ten temat pojawiła 
się na jednej z fejsbukowych stron. 
Kontrowersje autora posta budzi 
przede wszystkim tworzenie dodat-
kowych klas w Szkole Podstawowej 
nr 5 dla uczniów spoza obwodu, 
podczas gdy szkoły takie jak SP nr 
2 i SP nr 8 mierzą się z odpływem 
dzieci oraz niepewnością dotyczącą 
swojej przyszłości.

Rodzice zwracają uwagę, że brak 
konsekwentnego przestrzegania za-
sad obwodowości może prowadzić 
do stopniowego osłabiania mniej-
szych szkół, które od lat budowały 
swoją renomę dzięki kameralnej at-
mosferze, kadrze i bliskim relacjom 
z uczniami. W ich opinii tworzenie 
coraz większych szkół i zespołów 
szkolno-przedszkolnych prowadzi 
do powstawania edukacyjnych mo-
lochów, w których trudniej o indy-
widualne podejście do dziecka.

– Mieszkańcy i  rodzice mają 
prawo oczekiwać uczciwej debaty 
o przyszłości wszystkich szkół, nie 
tylko tych największych – czytamy 
w internetowym wpisie.

Pojawiają się również pytania 
o odpowiedzialność samorządu za 
przyszłość nauczycieli i pracowni-
ków placówek, które mogą zostać 
w przyszłości zlikwidowane.

Dyrektor SP nr 5 Wiesław Bro-
da wydaje się zaskoczony treścią 
wpisu i zapewnia, że w szkole mia-
ło powstać pięć oddziałów i  tyle 
też będzie.

– Mam jedną klasę integracyjną, 
dwie ogólne i dwie sportowe – wy-
jaśnia.

Dopytywany o to, czy przyjmo-
wane były dzieci spoza obwodu 
wyjaśnia, że w przypadku integra-
cyjnej i ogólnych tak nie było.

– W sportowych mam szesnaście 
dzieci spoza obwodu – dodaje.

Ale od razu dodaje, że w  tym 
przypadku nie obowiązuje obwo-
dowość i może przyjmować dzieci 
nawet z okolicznych miejscowości. 
Dziwi się jednak, że w  internecie 
pojawiają się wpisy dotyczące tylko 
jego szkoły.

– Znam inne, gdzie jest dużo 
więcej dzieci spoza obwodu. Są 

takie, gdzie ich liczba przekracza 
sześćdziesiąt procent i  jakoś nikt 
nie robi z  tego problemu – mówi 
Wiesław Broda.

W jego ocenie chodzi o to, że osta-
teczne decyzje co do liczby oddzia-
łów w  poszczególnych szkołach 
jeszcze nie zapadły. Na 120 miejsc 
w SP nr 5 było 157 chętnych osób. 
Wiesław Broda mówi, że jest gotów 
utworzyć szósty oddział, ale to, czy 
tak się stanie zależy od burmistrza.

Pod postem na Facebook’u poja-
wił się też komentarz broniący nie 
tyle SP 5, co decyzji rodziców.

– Moim zdaniem to do nich po-
winna należeć decyzja, w  której 
szkole będzie uczyło się ich dziec-
ko. Trzeba też sobie zadać pytanie 
dlaczego szkoła nr 5 cieszy sie takim 
powodzeniem, chyba nie bez przy-
czyny? – napisała jedna z internau-
tek.

Grzegorz Król

Czy duże szkoły rozrastają się kosztem tych mniejszych? 
Tak uważają niektórzy internauci.
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Obserwator Lokalny

Emilia, Stefan, Maja, Kornelia, Zuzanna, dwie Karoliny, Lena, Katia, Nikita, Milena, Paweł, Julka, Ania 
i Marcel odwiedzili naszą redakcję. To już druga grupa podopiecznych Placówki Wsparcia Dziennego 
Zgrana Paka, działającej przy Centrum Usług Społecznych Miasta Dębicy, którą mieliśmy okazję gościć. 
Opowiedzieliśmy im jak na co dzień wygląda praca dziennikarza i jak powstaje nasza gazeta. Dzieci za to 
miały za zadanie zaprojektować kilka jej stron. Są to w tym numerze strony nr: 5, 6 i 11. 	              tra

Dębica i powiat

Pracownicy bronią majątku

Będą głosować w sprawie szpitala

Wcześniej tego samego dnia 
przed szpitalem pojawili się tak-
że politycy Nowej Nadziei (część 
Konfederacji), z posłem tego ugru-
powania Michałem Połuboczkiem 
na czele, który zobowiązał się, że 
wszystkie nurtujące pracowni-
ków szpitala pytania skieruje na 
piśmie do dyrekcji szpitala w Rze-
szowie, a  jego współpracownicy 
przekonywali, że w  przypadku 
posła trudniej będzie unikać rze-
czowej odpowiedzi.

– Nie rozumiem, skąd nagłe za-
interesowanie szpitalem w Dębicy 
środowisk warszawsko-podlaskich 
– komentuje starosta.

Michał Połuboczek pochodzi 
z Podlasia, a mieszka w Warsza-
wie i  zdaniem Piotra Chęćka ma 
niewielkie rozeznanie w tym, jaka 
jest kondycja i widoki na przyszłość 
naszego szpitala. 

Tymczasem w debacie publicznej 
pojawiają się kolejni przeciwnicy 
połączenia placówek. Wśród nich 
Stefan Bieszczad, który stwierdził, 
że szpital powinien zostać powia-
towy.

– Ja się nie ugnę. Uważam, że do 
konsolidacji dojść powinno i zda-
nia nie zmienię, chociaż jestem 
atakowany za to również w swoim 
środowisku – zapowiada Piotr Chę-
ciek.

Póki co na koniec maja, czyli 
jeszcze w  tym tygodniu, planuje 
zwołanie sesji Rady Powiatu, pod-
czas której przedstawi pod obrady 
uchwalę intencyjną w sprawie po-
łączenia szpitali.

Wiceprzewodniczący tego gre-
mium Łukasz Paluch mówi wprost, 
że jego zdaniem będzie to najważ-
niejsza uchwała w tej kadencji sa-
morządu.

 Dobiega końca remont przy-
chodni nr 1 na ulicy Cmentarnej 
w Dębicy. To jedna z dwóch dzia-
łających w  strukturach Zespołu 
Opieki Zdrowotnej, dotkniętego 
finansowym kryzysem. Na tyle 
poważnym, że przyszłość ZOZ stoi 
pod znakiem zapytania. 

Chęć przyłączenia szpitala w Dę-
bicy do swoich struktur wyraża 
kierownictwo Uniwersyteckiego 
Szpitala Klinicznego w Rzeszowie. 
Ale w  rozmowach tematem jest 
głównie szpital. Nic dziwnego, że 
pracownicy chcą wiedzieć, co w tej 
sytuacji z przychodniami.

– Z  mojej wiedzy wynika, że 
przyłączenie obejmie także przy-
chodnie. Takie placówki nie gene-
rują strat, więc tu raczej nie będzie 
problemu – mówi Piotr Chęciek, 
starosta dębicki.

W  temacie połączenia szpita-
li wrze w  lokalnym środowisku. 
Nie tylko wśród pracowników, 
ale oni, z wiadomych przyczyn, są 
najbardziej zainteresowani sprawą. 
W ubiegłym tygodniu na schodach 
przy głównym wejściu do szpitala 
przedstawiciele związków zawo-
dowych zorganizowali konferencję 
prasową, podczas której raz jeszcze 
sformułowali swoje obawy do-
tyczące planowanego połączenia 
szpitali. 

Związkowcy powtórzyli, że 
boją się o  redukcję zatrudnienia, 
likwidacji oddziałów, a także pro-
testują przeciwko przekazaniu na 

własność placówce z  Rzeszowa 
majątku dębickiego szpitala. Przeję-
cie wszystkich nieruchomości wraz 
z całym wyposażeniem jest jednym 
z warunków planowanej fuzji.

– Uważamy, że powinno się to 
odbyć na zasadzie użyczenia albo 
dzierżawy – przekonuje Tomasz 
Bałycz, reprezentujący ZZ Solidar-
ność 80.

Magdalena Książek ze ZZ Pielę-
gniarek i Położnych przekonywała 
natomiast, że pracownicy szpitala 
są skłonni do współpracy i jej ocze-
kują, natomiast na takich warun-
kach, które uważają za najbardziej 
korzystne. Tu również zwróciła 
uwagę, że w pierwszej fazie kon-
solidacja powinna opierać się na 
użyczeniu majątku pod działalność 
połączonych szpitali.

– Na kilka lat. Zobaczymy, jak to 
się sprawdzi – mówiła.

Podczas wizyty w  Dębicy ty-
dzień temu dyrektor USK Marcin 
Rusiniak kategorycznie odrzucił 
taką ewentualność.

– Proszę pamiętać, że oni biorą 
na siebie wszystkie zobowiązania 
finansowe szpitala, 170 mln zł – 
przypomina starosta.

I dodaje, że tytuł własności jest 
gwarantem umowy i otwiera moż-
liwości ubiegania się o dofinanso-
wanie zewnętrzne lub kredyty, dla 
których stanowić będzie zabezpie-
czenie. Stąd stanowczość reprezen-
tantów USK nie powinna nikogo 
dziwić. 

O obawach związków 
zawodowych i sytuacji 

dębickiego szpitala
– Próbują wprowadzić zmiany 

i oby im się udało. A ci, co nic nie 
robią, boją się o swoje stołki. Tam 
większość osób jest do wymiany. 
Szpitalny Oddział Ratunkowy 
działa, jak działa. 

Ile razy lądowisko było wyko-
rzystane i  jaki był jego koszt? Ile 
razy śmigłowce LPR lądowały na 
innych lądowiskach w Dębicy za-
miast na szpitalnym lądowisku?

– Powinno się rozwiązać szpital 
i  postawić cały system w  Dębicy 
od nowa, na nowych ludziach bez 
układów. W niektórych oddziałach 
zrobić akord, np. w rehabilitacji, bo 
sam doświadczyłem odesłania do 
prywatnego gabinetu, a wszystkie 
panie w tym czasie siedziały i nic 
nie robiły, bo czekały na pacjentów. 
Druga kwestia: zakazać prywatnej 
działalności albo wprowadzić kon-
trole, ponieważ państwowo trzeba 
czekać, a prywatnie ten sam lekarz 

przyjmie na już, a na dodatek na 
sprzęcie szpitalnym lub nawet na 
oddziale. To, co jest, już było i się 
nie sprawdziło. Mamy problem, bo 
w pandemii szpital się zamknął na 
zwykłego obywatela i odrobił stra-
ty, które w 2 lub 3 lata zmarnował, 
i znów jest dług 160 mln. Są opinie 
z Rzeszowa na temat działalności 
szpitala w Dębicy i są one złe, oni 
wiedzą o kolesiostwie, więc Dębica 
ma się czego bać. 

Ludzie, na co wam lekarz, który 
was nie leczy? To tak jakby pła-
cić za nadzieję, że płytkarz ułoży 
płytki, a on przyjdzie i spapra. Po 
drugie, to jest służba, a nie korpo-
racja. Tu sprawą drugorzędną jest 
wynagrodzenie. Kto chce się doro-
bić, idzie otwierać swoje praktyki. 
NFZ daje 290 mld na szpitale i da-
lej mało. Czy zapłacenie lekarzowi 
kolejnych 50 tys. zł więcej pensji 
spowoduje zmniejszenie kolejek 
czy lepsze leczenie? Spowoduje to 
tylko wzrost zadłużenia tego i wie-
lu innych szpitali.

Komentarze z portalu 
debica24.pl

Pracownicy szpitala zorganizowali konferencję prasową. 

Związki zawodowe uważają, że konsolidacja 
w zaproponowanej formie będzie niekorzystna.

– Konsolidacja to jedyna na-
sza szansa jeśli chcemy uratować 
szpital. Jeśli nie nastąpi, za rok 
będziemy podejmować uchwa-
ły o  sukcesywnym wygaszaniu 
kolejnych oddziałów, a w efekcie 
o stopniowym wygaszaniu szpita-
la – przekonuje.

Starosta przewiduje, że uchwała 
wywoła wśród radnych różne emo-
cje, ale podziela zdanie Łukasza Pa-
lucha. Przyznaje, że jest w stałym 
kontakcie z  Marcinem Rusinia-
kiem, dyrektorem USK w Rzeszo-
wie, z którym prowadzi rozmowy 
dotyczące szczegółów połączenia. 
Ale tych, jak twierdzi, zdradzać 
póki co nie może.

– Powiem tylko tyle, że planowa-
ne jest u nas coś spektakularnego 
technologicznie – mówi. 

Dodaje, że połączenie placówek 
w  Rzeszowie i  Dębicy nie jest 
uzależnione od fuzji ze szpitalem 
w  Mielcu, gdzie temat również 
wzbudza duże kontrowersje. Zda-
niem Piotra Chęćka obustronne.

– Bo nagle okazało się, że dług 
szpitala w Mielcu jest o 80 milio-
nów wyższy, z  uwagi na nieure-
gulowane zobowiązania płacowe 
wobec pracowników – mówi sta-
rosta.

Jak zapowiedział dyrektor Mar-
cin Rusiniak, sprawy nie można 
odkładać w nieskończoność, bo to 
teraz placówka, którą zarządza, 
ma zdolności kredytowe, które po-
zwolą uregulować zobowiązania 
szpitala w Dębicy. Zatem można 
się spodziewać, że decyzje zapad-
ną wkrótce.

Agnieszka Majba-Pochwat 
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Powiat dębicki
Przypominają o bezpieczeństwie

ZUS zmienia zasady kontroli

Sprawdzają stan zabezpieczeń

Chorujesz, nie pracuj
Mieszkanka Dębicy straciła 
pieniądze. Jedna osoba zatrzymana

Seniorka spakowała pieniądze i przekazała je oszustowi.

włamań i kradzieży. Ale posiada-
nie działki, to nie tylko zagrożenia, 
ale także zakazy. Przede wszyst-
kim nie wolno na nich mieszkać na 
stałe ani traktować ich jako miejsca 
zameldowania. Działka nie może 
też służyć do prowadzenia działal-
ności gospodarczej. Zabroniona jest 
budowa obiektów przekraczających 
dopuszczalne normy, można mieć 
jedynie altanę zgodną z regulami-

nem, a  nie dom mieszkalny. Nie 
wolno również palić odpadów, tak-
że zielonych, zaśmiecać terenu ani 
powodować uciążliwego hałasu.

Wszystkie te zasady określa 
w swoich regulaminach m.in. Pol-
ski Związek Działkowców, ale 
również regulaminy stowarzyszeń, 
które prowadzą ROD. A takich nie 
brakuje również w naszym mieście.

rar

straciła ponad 35 tys. zł. Policjanci 
rozpoczęli pracę operacyjną i  już 
następnego dnia w Mielcu zatrzy-
mali tzw. odbieraka.

– To 18-letni mieszkaniec woje-
wództwa śląskiego – mówi pod-
kom. Bator.

Mężczyzna został przewieziony 
do Dębicy i trafił do aresztu. 

– Obecnie trwają działania, by od-
zyskać skradzione mieszkance Dę-
bicy pieniądze – dodaje podkom. 
Jacek Bator.

rar

Funkcjonariusze policji 
i straży miejskiej 
odwiedzili działkowców.

Ciepłe dni sprawiły, że ogródki 
znów tętnią życiem. Działkow-
cy spędzają coraz więcej czasu na 
świeżym powietrzu. I  to jest mo-
ment, kiedy wzrasta aktywność 
złodziei wykorzystujących nieuwa-
gę właścicieli altanek.

Aby przeciwdziałać kradzie-
żom i  aktom wandalizmu, dębic-
cy policjanci wspólnie ze Strażą 
Miejską prowadzą działania pro-
filaktyczne na terenach Rodzin-
nych Ogrodów Działkowych. 
Funkcjonariusze patrolują alejki, 
rozmawiają z działkowcami i przy-
pominają o zasadach, które mogą 
pomóc uchronić się przed utratą 
cennych przedmiotów. Podczas 
spotkań mundurowi zwracają 
uwagę przede wszystkim na od-
powiednie zabezpieczenie altanek 
oraz sprzętu ogrodowego. Apelują, 
by nie pozostawiać bez opieki tele-
fonów, portfeli czy torebek, nawet 
podczas krótkiej pracy na działce. 
Przypominają również, że złodzieje 
często wykorzystują chwilę nieuwa-
gi i obserwują miejsca, w których 
właściciele przechowują wartościo-
we rzeczy.

W  trakcie patroli sprawdzany 
jest także stan zabezpieczeń obiek-
tów znajdujących się na terenie 
ogródków. Warto również pamię-
tać o  tym, że bezpieczeństwo na 
działkach zależy też od współpracy 
samych użytkowników ogrodów. 
Obserwacja, reagowanie na nie-
pokojące sytuacje i  informowanie 
policji o  podejrzanych osobach 
mogą skutecznie ograniczyć liczbę 

Poinformował seniorkę, że na jej 
adres zaadresowane są paczki i za-
pytał, czy chce je odebrać.

– Pani powiedziała, że tak, a roz-
mówca się rozłączył – mówi pod-
kom. Jacek Bator, rzecznik prasowy 
dębickiej policji.

Chwilę później telefon zadzwonił 
ponownie. Tym razem mężczyzna 
w słuchawce podawał się za poli-
cjanta i powiedział, że pracownik 
poczty to oszust i że jej oszczędno-
ści są zagrożone.

– Fałszywy policjant poinformo-
wał panią, by ta spakowała pienią-
dze i przekazała je osobie, która się 
u niej pojawi – dodaje rzecznik.

Odbioru – według opowiedzianej 
historii – miał dokonać funkcjona-
riusz policji, który zabezpieczy go-
tówkę, a po zakończeniu czynności 
miał ją oddać właścicielce. Kobieta 

– Mogą też żądać potwierdzenia 
tożsamości kontrolowanego np. 
dowodem osobistym, a także odbie-
rać wyjaśnienia, zarówno od osoby 
kontrolowanej, jej pracodawcy czy 
lekarza – podkreśla Wojciech Dyląg, 
regionalny rzecznik prasowy ZUS.

Chorujący, który korzysta ze 
zwolnienia lekarskiego, powinien 
otrzymać od lekarza dokładną in-
formację, co może, a czego nie mo-
że robić w czasie chorobowego. Na 
pewno nie może wykonywać pra-
cy zarobkowej.

Tą, jak wyjaśnia Wojciech Dyląg, 
nie są tzw. czynności incydentalne. 
Chodzi o  takie, których podjęcia 
w okresie zwolnienia od pracy wy-
magają istotne okoliczności. Jest to 
na przykład jednorazowe podpisa-
nie pilnego dokumentu w firmie, do 
którego nikt inny nie jest upoważ-
niony.

Wyjątkiem są też czynności dnia 
codziennego. Takie jak wyjście do 
apteki, lekarza, na rehabilitację. 
Można też wyjść po zakupy w po-
bliskim sklepie spożywczym czy 
odprowadzić dziecko do przed-
szkola, jeżeli nie może tego zrobić 
nikt inny.

– W  trakcie zwolnienia nie 
można natomiast podejmować 
aktywności, które utrudniają lub 
wydłużają leczenie czy rekonwale-
scencję – wyjaśnia rzecznik.

I przestrzega, że jeżeli chory bę-
dzie wykonywać pracę zarobkową 
lub podejmować aktywność nie-
zgodną z celem zwolnienia, może 
stracić prawo do zasiłku chorobo-
wego w całości.

Oddziału ZUS w Jaśle, pod który 
podlega inspektorat w Dębicy od 1 
stycznia przeprowadził na swoim 
terenie 449 kontroli wykorzysty-
wania zwolnień lekarskich. Na tej 
podstawie wydanych zostało 29 
decyzji odmawiających prawa do 
wypłaty świadczeń.

JAG

W środę 20 maja do 84-letniej 
kobiety zadzwonił fałszywy 
pracownik poczty.

Kontrolerzy mają prawo wstępu 
do miejsca pobytu i pracy osoby 
będącej na chorobowym.

To od działkowców zależy, czy na terenie ROD jest bezpiecznie. 

Strona zaprojektowana graficznie przez uczestników zajęć w świetlicy Zgrana Paka: 
Milenę, Pawła, Julkę, Anię, Marcela.

Masz dług? Uważaj, bo 
możesz trafić na tę listę

Istnieją oczywiście też inne popu-
larne strony z dostępnymi danymi 
osób prywatnych i firm, które za-
legają z płatnościami. Wśród nich 
Krajowy Rejestr Długów, BIG In-
foMonitor, ERIF Biuro Informacji 
Gospodarczej, czy Biuro Informacji 
Kredytowej. Tyle tylko, że tam za-
zwyczaj trzeba się zarejestrować, 
zalogować i spełnić często jeszcze 
inne warunki. Tymczasem serwis 
dlugi.info, opierając się na przepi-
sach o  sprzedaży wierzytelności 
i  informacji gospodarczej, a  tak-
że zgodnością z  ustawą RODO, 
publikuje dane dłużników, wraz 
z miejscowością, w której mieszkają 
i nazwą ulicy. 

Co ciekawe na listę trafić można 
nawet z kwotą tak niską, jak jedna 
spółek zarejestrowanych w Dębicy, 
której dług to jedynie 4,89 zł. Jeden 
z mieszkańców naszego miasta (w 
tym przypadku nie ma podanej 
ulicy, na której mieszka) winny 
jest 9,42 zł firmie udzielającej tzw. 
chwilówek, a inny, z dużego osie-
dla, zalega z kwotą 37,88 zł, którą 
oddać musi funduszowi skupujące-
mu długi. 

Najwyższa wierzytelność, bo aż 1 
549 941,99 zł widnieje przy nazwi-
sku mieszkańca wschodniej części 
miasta. 537 929,33 zł winne są dwie 
osoby mieszkające po drugiej jego 
stronie, 327 371,53 zł właściciel-
ka jednej z działających tu firm, 
a 315 222,54 zł kolejna osoba pro-
wadząca działalność gospodarczą. 

Te długi, tak jak wszystkie po-
zostałe, można kupić, bo na takiej 
zasadzie działają tzw. giełdy wie-

rzytelności. Korzystają z nich przede 
wszystkim firmy windykacyjne lub 
inwestorzy, którzy kupują taki dług 
np. za połowę wartości, a następnie 
negocjują spłatę, doliczają koszty 
i  odsetki, a  finalnie odzyskują co 
najmniej pełną jego kwotę.

Zdarza się również, że dłużnicy 
sami wykupują swój dług, aby za-
mknąć sprawę, zdjąć wpis z serwi-
su i uniknąć dalszej windykacji. 

Aby nasze imię i  nazwisko nie 
widniało na stronie możemy rów-
nież zgłosić sprzeciw. Nie daje to 
jednak pewności, że stamtąd znik-
nie. No, chyba że dług okaże się 
sporny, nie ma wystarczających 
dokumentów, lub wierzyciel nie 
potrafi go wykazać. 

Tymczasem jednak tylko ze stoli-
cy powiatu znaleźć tam można 901 
dłużników. W  Pilźnie jest ich 87, 
w Straszęcinie – 34, w Strzegocicach 
– 11, w Siedliskach-Bogusz – 9, a w 
Głobikowej – 3. 

tra

Na dlugi.info znaleźć można 
nazwiska ponad 900 dłużników 
z samej tylko Dębicy. 

Nasze imię i nazwisko może znaleźć 
się w ogólnodostępnym wykazie.  
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Obserwator Lokalny

Malowali pod gołym niebem

Wypadek w zawadzie

Swoje prace pokażą w galerii

Wjechał pod samochód

Liderki spotkały się 
w Pustkowie-Osiedlu

Placówka była gospodarzem 
Wojewódzkiego Pleneru Malar-
skiego „W barwach podkarpac-
kiej wsi”.Wcześniej wydarzenie, 
skupiające dzieci i młodzież z ca-
łego województwa odbywało się 
w Straszęcinie. Do Góry Motycznej 
przywędrowało wraz z Barbarą Ró-
żańską, nauczycielką plastyki, która 
podjęła tutaj pracę. 

Zmiana miejsca nie zaszkodziła 
wydarzeniu. Wręcz przeciwnie.

– Z roku na rok mamy coraz wię-
cej chętnych uczestników – mówi 
pani Barbara.

Przekonuje, że młodzi artyści 
garną się do udziału w  plenerze, 
bo młodzi ludzie coraz częściej po-
trzebują takiej terapii sztuką. Waż-
ne dla nich jest, że nikt nie ingeruje 
w ich twórczość, a podczas malo-
wania mają pełną dowolność: sami 
wybierają obiekty, na płótno trafia 
ich interpretacja tego, co wybrali 
jako obiekty.

Przyznaje to Sandra Kulas z Góry 
Motycznej. Zdecydowała się malo-
wać krajobraz tonący w zieloności, 
ale od razu zapowiedziała, że nie 
odwzoruje go wiernie.

Inicjatorka pleneru Barbara Różańska z adeptami malarstwa, uczestnikami pleneru. 

Liderki programu Zakorzenione z naszego powiatu. 

Blisko 180 utalentowanych uczniów z 30 szkół na 
Podkarpaciu przyjechało do Góry Motycznej. 

– Na pewno coś pozmieniam, do-
dam od siebie – mówi.

Malowanie jest jej pasją od dwóch 
lat. Pomysł pleneru uważa za nie-
zwykle trafiony, bo w czasie pracy 
w terenie może nie tylko rozwijać 
swoje zainteresowania, ale i odpo-
cząć, i w spokoju pomyśleć.

Ambasadorami pleneru zostali 
Katarzyna i  Marcin Radzikowie, 
w  komisji oceniającej prace zna-
lazł się między innymi szef Galerii 
Miejskiego Ośrodka Kultury w Dę-
bicy Ryszard Kucab. To tam 29 
maja podczas wernisażu poznamy 
zwycięzców tegorocznego pleneru 
i zobaczymy, jakie obrazy wyszły 
spod ręki młodych artystów. 

(nan)

Blisko Natury – pod takim hasłem 
odbyła się konferencja zorganizo-
wana w ramach projektu Zakorze-
nione. Do Pustkowa-Osiedla, który 
gościł jej uczestników przyjechały 
osoby związane z projektem od sa-
mego początku.

– To matki założycielki tego 
projektu Monika Roszak i Monika 
Szeczyk-Wittek – przedstawiła je 
Dominika Marć, ambasadorka Za-
korzenionych, jedna z 10 w Polsce.

Ale głównymi bohaterkami 
wydarzenia były kobiety, które 
w  przedsięwzięciu uczestniczą, 
szerząc jego idee w  swoich śro-
dowiskach. Te liderki to – oprócz 
Dominiki Marć: Małgorzata Dykas 
– Pustynia, Beata Sieradzka – Dębi-
ca, Monika Bała i Marzena Rusin – 
Stasiówka, Paulina Wośko i Agata 
Wiater – Nagawczyna, Lidia Tabor 
– Pustków Wieś, Katarzyna Kleszcz 
Wola Wielka, Jolanta Augustyn – 
Latoszyn.

Panie opowiadały, w jaki sposób 
dbają o środowisko, angażując w to 
lokalną społeczność. Wśród podej-
mowanych działań jest organizacja 
licznych warsztatów: pszczelar-
skich, zielarskich, kulinarnych. Ale 

także takich, podczas których przy-
wracają użytkowość rzeczom już 
nieużywanym. Opowiadały o sia-
niu łąk kwietnych, porządkowaniu 
miejsc w swoich miejscowościach, 
organizowaniu zniczodzielni. 

– Robię to wszystko z nadzieją, 
że ktoś za mną pójdzie – wyjaśniła 
Lidia Tabor.

I te nadzieje się spełniają, bo Za-
korzenione swoim zapałem, za-
angażowaniem i  energią potrafią 
zarażać innych. Dlatego wszystkie 
inicjatywy Zakorzenionych Domi-
nika Marć porównała do pandemii, 
ale takiej pozytywnej, która zaczy-
na się od nielicznych, ale szybko 
rozprzestrzenia na kolejne osoby.

Częścią konferencji był panel dys-
kusyjny poświęcony działaniom 
proekologicznym. Wzięli w  nim 
udział przedstawiciele samorzą-
du i  biznesu, prowadzącym był 
Andrzej Trzeciak, leśnik i pasjonat 
przyrody. Uczestnicy opowiadali 
o swojej roli w trosce o naturalne 
środowisko i jej znaczeniu, ale mó-
wili także o  tym, jak na co dzień 
starają się wkomponować w swo-
je życie bliskość natury i  czerpać 
z niej wszystko, co najlepsze.

– Mam ogród bardzo natural-
ny i jest w nim wszystko: drzewa, 
krzewy, kwiaty – mówiła wicesta-
rosta Ewelina Kuś. 

(nan)

Do potrącenia nastoletniego 
rowerzysty doszło w Zawadzie. 
Dziecko z obrażeniami ciała zo-
stało przewiezione do szpitala 
w Rzeszowie.

Jak informuje rzecznik praso-
wy Komendy Powiatowej Policji 
w  Dębicy podkom. Jacek Bator 
o  zdarzeniu służby poinformo-
wane zostały około 15:00.

– Ze wstępnych ustaleń po-
licjantów wynika, że jadący 
na rowerze chłopiec zjechał 
z  chodnika wprost pod nadjeż-

dżający pojazd osobowy – wyja-
śnia rzecznik.

Chłopiec upadł na jezdnię, do-
znając obrażeń. Na miejscu zda-
rzenia służby medyczne udzieliły 
pierwszej pomocy, zapadła decyzja 
o przewiezieniu nastolatka do szpi-
tala w Rzeszowie.

Rzecznik dodaje, że badanie al-
komatem, jakie na miejscu prze-
prowadzili policjanci, nie wykazało 
obecności alkoholu u  kierującego 
Volkswagenem, 33-letniego miesz-
kańca gminy Dębica.

Policja przestrzega zarówno kieru-
jących pojazdami mechanicznymi, 
jak i jednośladami i prosi o zacho-
wanie szczególnej ostrożności na 
drogach.                                                 (nan)

Zakorzenione udowadniają, że 
troska o naturę może przybierać 
różne oblicza. 

Dwunastolatek doznał obrażeń 
ciała w wyniku potrącenia przez 
samochód osobowy.

Gmina Dębica, Żyraków
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Razem dla strażaków OSP 2026

Na ich konto wpłynęło 104 tys. zł Dziewczyny zaśpiewają 
przed Roxie Węgiel 

Na finał krajowy 
pojadą obie ekipy

Druhowie ćwiczyli na byłych już karawanach, które przekazał właściciel firmy pogrzebowej Michał Knych.

Spotkali się druhowie z trzech jednostek w gminie Czarna

Spokojnie, to tylko ćwiczenia...

A  na co wydadzą zebrane pie-
niądze? Jak zawsze na rozwój jed-
nostki. Przede wszystkim na zakup 
przyczepy modułowej, na którą 
z Fundacji Orlen dostali wcześniej 
50 tys. zł. Ze swojej kasy muszą do-
łożyć do tego 25 tys. zł. Za jej projekt 
odpowiada Damian Miczek. Do te-
go potrzebny jest jeszcze wózek do 

przewozu węży pożarniczych. Po-
za tym pieniędzy potrzebują też na 
wyszkolenie kolejnych pięciu ope-
ratorów drona, czy zakup zestawu 
komunikacji bezprzewodowej dla 
zespołu dronowego. W przyszłości 
chcieliby też kupić lekki samochód 
dronowy. 

tra

jak go obsłużyć, bo nie wiadomo, 
kiedy ona będzie potrzebna – tłu-
maczy.

OSP Czarna, która zabezpiecza 
odcinek autostrady A4, wyjazdów 
do wypadków ma znacznie wię-
cej niż do pożarów. Zauważa, że 
samochody pozwalają na coraz 

szybszą jazdę, a umiejętności kie-
rowców są różne i czasem kończy 
się to wypadkiem.

– Wiele razy mieliśmy do czynie-
nia z dachowaniem pojazdu. Mu-
sieliśmy też wykonywać dostęp do 
osoby zakleszczonej w  samocho-
dzie – zauważa Filip Wrzos.

W ćwiczeniach, które trwały czte-
ry godziny w Jaźwinach ostatecznie 
udział wzięło 25 druhów z  OSP 
Czarna, szesnastu z OSP Jaźwiny 
i dziesięciu z OSP Żdżary. Wiedzą 
z nimi dzielili się trzej instruktorzy 
z KP PSP w Dębicy.

Janusz Grajcar

Na boisku szkolnym 
w Jaźwinach wszystko było 
gotowe na 9:00.

To właśnie o tej godzinie w sobotę 
23 maja miały rozpocząć się ćwicze-
nia z ratownictwa technicznego. Do 
wzięcia udziału zaproszeni zostali 
druhowie nie tylko z tej miejscowo-
ści, ale też z Czarnej i Żdżar. I jak 
to czasem w życiu strażaka bywa...

– Musimy poczekać, bo Czarna 
i Żdżary były na akcji gaszenia po-
żaru altany – mówi Jakub Drożdż, 
naczelnik OSP w Jaźwinach.

Mamy więc czas na rozmowę, 
w  której wyjaśnia, czemu służyć 
mają takie zajęcia. Dla strażaków 
ratowników jest to okazja do na-
uczenia się, jak powinna być prawi-
dłowo przeprowadzona ewakuacja 
osób poszkodowanych z samocho-
dów w wypadkach komunikacyj-
nych. Także wtedy, kiedy trzeba 
do nich dotrzeć z użyciem narzę-
dzi hydraulicznych i elektronarzę-
dzi akumulatorowych.

Filip Wrzos z  OSP Czarna jest 
współorganizatorem tego szkole-
nia. Dodaje, że druhowie będą też 
doskonalić się z podstaw kwalifiko-
wanej pierwszej pomocy.

– Mamy coraz nowszy i  lepszy 
sprzęt, każdy musi mieć wiedzę, 

Po wygraniu eliminacji powia-
towych Ogólnopolskiego Turnieju 
BRD starsza drużyna rowerzystów 
udała się na finał wojewódzki do 
Pustkowa. SP w Czarnej reprezen-
towali Jakub Hebda, Kornelia La-
sko i Mikołaj Puzon. Rywalizowali 
z 18 zespołami.

Najlepiej napisali testy, najlepsi 
byli też w miasteczku ruchu drogo-
wego, pierwszej pomocy i na torze 
przeszkód. Wszyscy przejechali go 
bezbłędnie. Indywidualnie Korne-
lia była druga, Mikołaj trzeci, Adam 
czwarty. Teraz czeka ich wyjazd na 
Kujawy, gdzie od 8 do 10 czerwca 
odbędzie się finał krajowy.

Młodsza drużyna (Karol Czajka, 
Patrycja Jałowiec, Ewa Wałęga, Hu-
bert Gubernat) o zwycięstwo w fi-
nale wojewódzkim rywalizowała 
w Przecławiu. Po testach prowadzi-
ła 9 punktami, a najlepiej poradzi-
ła sobie Ewa. Na torze przeszkód 
Czarna była druga. 

W pierwszej pomocy podopiecz-
ni Jerzego Ostręgi byli bezkonku-
rencyjni. W miasteczku poszło im 
nieco gorzej, ale ostatecznie wygra-
li o  trzy punkty z gospodarzami. 
Indywidualnie Karol Czajka był 
drugi. Przed nimi finał krajowy 
w Jedliczu w dniach 15-17 czerwca.

JAG

O tym, że ochotnicy z  tej miej-
scowości biorą udział w akcji fun-
dacji Siepomaga.pl, dedykowanej 
strażakom, pisaliśmy w  jednym 
z poprzednich numerów OL. Akcja 
polegała na tym, że każda ze zgło-
szonych jednostek miała własną 
zbiórkę, a ta, która zebrała najwięcej 
miała szansę otrzymać dodatkowe 
20 tys. zł z fundacji. 

Dziś już wiadomo, że ta kwota 
trafi na konto jednostki z Łęk Dol-
nych, która okazała się zwycięz-
cą akcji. Dodatkowo tamtejszym 
ochotnikom udało się zebrać na 
zbiórce aż 84 tys. zł.

– My do tej akcji przygotowy-
waliśmy się od dawna i  jeśli np. 
pomogliśmy komuś i  ktoś chciał 
się odwdzięczyć jakąś darowizną, 
to tłumaczyliśmy, że teraz nie po-
trzebujemy, ale jak będziemy mieć 
tę zbiórkę to wtedy można – tłu-
maczy Jacek Kita, prezes jednostki, 
dodając, że już przystępując do niej 
wiedzieli, że na ich konto wpłynie 
co najmniej 50 tys. zł. 

W zamian za wpłaty rozdali też 
40 gaśnic, które otrzymali od jed-
nego z lokalnych przedsiębiorców, 
a które w ich pracy nie byłyby zbyt 
użyteczne. Ta inicjatywa cieszyła 
się dużym zainteresowaniem. 

Konkurs trwa od lutego. W prze-
słuchaniach, które w marcu odbyły 
się w  siedzibie Centrum Kultury 
i  Promocji Gminy Pilzno wzięło 
udział 40 wokalistek i wokalistów, 
spośród których wybranych zostało 
15 półfinalistów. Do ścisłego finału 
przeszły trzy dziewczyny: Hanna 
Florian ze Szkoły Podstawowej 
w Dobrkowie, Antonina Longosz 
z SP w Pilźnie i  Julia Uryga z SP 
w Machowej. To one wystąpią na 
Rynku w Pilźnie podczas Dni Pil-

zna i  wtedy ogłoszony zostanie 
Najlepszy Głos Gminy Pilzno 2026. 

Impreza na Rynku rozpocznie się 
o godz. 16:00 Tańcem w rytmie Eu-
ropy, czyli widowiskiem z użyciem 
szarf. Na godz. 16:20 planowany 
jest quiz dla szkół, który poprowa-
dzi Kevin Aiston, znany z progra-
mu „Europa da się lubić”. Około 
godz. 17:00 wystąpią dziewczyny, 
a o godz. 17:40 gwiazda wieczoru 
– Roxie Węgiel. Po niej na scenie za-
instalują się muzycy z grupy Aco-
ustic Freaks, wykonujący własne 
aranżacje dobrze znanych utwo-
rów. Impreza zakończy się o godz. 
21:00.

tra

Uczniowie SP w Czarnej 
znów byli bezkonkurencyjni 
w zawodach wojewódzkich BRD.

Strażacy z OSP KRSG Łęki Dolne 
mogą być z siebie dumni, bo 
sami na to zapracowali.

Finalistki konkursu na Najlepszy 
Głos Gminy Pilzno wystąpią na 
Rynku 30 maja o godz. 17:00.

Czarna, Pilzno

Ochotnicy z OSP KRSG Łęki Dolne podczas jednej z akcji. 
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Większość zagłosowała za Janem Paweł II Kto będzie wykonawcą?

Nadanie imienia odbędzie się 
w piątek 16 października

Utrudnień ma nie być

– Zdecydowana większość gło-
sujących oddała swój głos na Jana 
Pawła II – podkreśla Jan Kociołek.

Dodaje, że procedura nadania 
szkole patrona jest dopiero w po-
czątkowej fazie, ale już wiadomo, 
że główna uroczystość z tym zwią-
zana odbędzie się prawdopodobnie 
16 października, czyli w rocznicę 
wyboru Karola Wojtyły na gło-
wę kościoła.

Kilka dni temu do prezesa zarzą-
du Fundacji Akademia Umiejętno-
ści w Lublinie, która jest organem 

prowadzącym szkoły w Dęborzy-
nie dotarł list od biskupa tarnow-
skiego Andrzeja Jeża.

– Taka decyzja jest zobowią-
zaniem do dawania czytelnego 
świadectwa dobra w  życiu całej 
społeczności szkolnej, rzetelnego 
zdobywania wiedzy i szczerej dba-
łości o chrześcijańskie wychowanie 
– brzmi jego fragment.

Biskup zaprasza też społeczność 
szkoły do udziału w Diecezjalnej 
Rodzinie Szkół im. Jana Pawła II.

rar

To będzie duże wydarzenie dla szkoły kierowanej przez Jana Kociołka.

A przynajmniej takie są 
w tym momencie plany 
szkoły w Dęborzynie.

Jej dyrektor Jan Kociołek mówi, 
że w sprawie patrona szkoły odby-
ły się konsultacje. Najpierw rodzice 
i dzieci zgłaszali kandydatury.

– Z nich wybrana została trójka, 
która przeszła do głosowania – do-
daje dyrektor.

Pierwszym kandydatem na 
patrona był Jan Paweł II, jedyny 
w  historii papież Polak. Wśród 
kandydatów był również Janusz 
Korczak, polsko-żydowski lekarz, 
pedagog, pisarz, publicysta i dzia-
łacz społeczny, ale przede wszyst-
kim wielki przyjaciel dzieci, który 
zginął ze swoimi podpiecznymi 
w Treblince. Trzecim kandydatem 
był Leszek Prokuski, były nauczy-
ciel szkoły, który zmarł w  2012 
roku. Był pasjonatem tenisa stoło-
wego, wychowawcą wielu świet-
nych zawodników. Trenował dzieci 
i młodzież właśnie w Dęborzynie, 
ałe również w  Brzostku, Siedli-
skach-Bogusz, Jaworzu Górnym 
oraz w Dębicy, gdzie mieszkał i zo-
stał pochowany na cmentarzu przy 
ul. Wielopolskiej.

W dniu ukazania się tego nume-
ru Obserwatora Lokalnego upłynął 
termin składania ofert w przetargu 
na to zadanie.

Pierwsza część inwestycji doty-
czy budowy kanalizacji przy ul. 
Schedy, natomiast druga obejmuje 
wykonanie kolektora sanitarnego 
przy ul. Mysłowskiego. Wyłoniony 
w przetargu wykonawca będzie od-
powiedzialny nie tylko za budowę 
sieci, ale także za wykonanie stu-
dzienek kanalizacyjnych, przewier-
tów oraz zabezpieczenie istniejącej 
infrastruktury technicznej. Projekt 
przewiduje również odtworzenie 
nawierzchni dróg i  całego terenu 
po zakończeniu prac budowlanych.

W ramach pierwszej, dużo mniej-
szej, ale niezwykle istotnej części, 
która realizowana będzie przy ul. 
Schedy powstanie około 87 me-
trów kanalizacji sanitarnej wraz ze 
studzienkami. Zaplanowano także 
wykonanie przewiertów pod dro-
gą gminną oraz potokiem Dębr-
na. Znacznie większy zakres prac 
przewidziany jest przy ul. My-
słowskiego. Powstanie tam ponad 
450 metrów kanalizacji sanitarnej 
wraz z  licznymi odgałęzieniami 
i studzienkami. Przekroczenia dróg 
zostaną wykonane metodą bezwy-
kopową.

Realizacja przedsięwzięcia przy-
czyni się do dalszego uporząd-
kowania gospodarki ściekowej 
w gminie oraz stworzy warunki do 
rozwoju terenów mieszkaniowych. 
Nowa infrastruktura zostanie włą-
czona do istniejącej sieci kanaliza-
cyjnej, co zwiększy efektywność 
całego systemu i ograniczy ryzy-
ko awarii.

W  trakcie realizacji robót wy-
konawca będzie zobowiązany do 
zapewnienia ciągłego dojazdu do 
posesji znajdujących się w rejonie 
inwestycji, a  także do odpowied-
niego oznakowania i zabezpiecze-
nia terenu budowy.

rar

W Brzostku prawdopodobnie 
powstaną kolejne odcinki 
sieci kanalizacyjnej.

Budowa kanalizacji w gminie to 
jedno z priorytetowych zadań.
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Kościół, religia, wiara

PRYMICJE BĘDĄ PÓŹNIEJ
W sobotę w bazylice katedral-
nej w Tarnowie święcenia ka-
płańskie przyjmie pochodzący 
z Grabin diakon Konrad Kramar-
czyk, który od niedawna miesz-
ka w Gródku nad Dunajcem. 
Mszę św. prymicyjną w parafii 
pochodzenia odprawi 14 czerw-
ca. Z kolei dk. Arkadiusz Sopata, 
który w odbywał praktykę w pa-
rafii św. Jadwigi w Dębicy na 
prymicje przyjedzie tu 10 czerw-
ca o godz. 18:00.

ŚWIĘCENIA DIAKONATU
W sobotę 23 maja święce-
nia diakonatu przyjął kleryk 
Wojciech Kutyłowski, który 
pochodzi z parafii NSPJ w Dę-
bicy-Latoszynie. Przed nim 
już tylko ostatni rok studiów 
w Wyższym Seminarium Du-
chownym w Tarnowie. Duszpa-
sterze z latoszyńskiej wspólnoty 
proszę o otaczanie modlitwą 
kandydata do przyjęcia sakra-
mentu kapłaństwa.

POŚWIĘCENIE KAPLICZKI
W ostatnią niedzielę maja 
o godz. 13:30 poświęcona zo-
stanie kapliczka na Lisiej Górze 
w Korzeniowie. Tego dnia odbę-
dzie się również przy niej nabo-
żeństwo majowe. Znajdującą się 
w pobliżu cmentarza kapliczkę 
ufundowały dwie rodziny z tej 
wspólnoty parafialnej.

DZIECI PÓJDĄ DO ZAWADY
W sobotę 30 maja w Sanktu-
arium Matki Bożej Zawadzkiej 
odbędzie się dziękczynienie za 
przyjęcie komunii św. W mszy 
św. o godz. 10:00 wezmą udział 
dzieci, które do tego sakramen-
tu przystąpiły po raz pierwszy 
w tym roku, ale też te, które ob-
chodzą rocznicę tego wyda-
rzenia. Po niej czeka je krótka 
wizyta na Dróżkach Różańco-
wych i poczęstunek. Z pieszą 
pielgrzymką do Zawady uda-
dzą się dzieci, ich rodzice i wszy-
scy chętni z parafii Miłosierdzia 
Bożego w Dębicy. Zbiórka i wy-
marsz spod kościoła o godz. 
7:30. Pielgrzymka wyruszy też 
z Nagawczyny. Jej rozpoczęcie 
zaplanowane zostało na godz. 
8:45 spod kościoła parafialnego.

Odpusty parafialne

Sumy o godz. 11:00
Kapłańskie jubileusze 
świętuje trzech księży

Pielgrzymka 
do Zakopanego

Ks. Zbigniew Kras został w Brzeźnicy obdarowany pracą Mileny Pasierb, która w konkursie plastycznym otrzymała 
Grand Prix. Szkoła postarała się też dla niego o błogosławieństwo papieski z okazji 45-lecia kapłaństwa.

Ks. Stanisław Jędrzejczyk kapłanem jest już od 45 lat.

Dzień patrona w SP im. Jana Pawła II w Brzeźnicy

Maj był Jego miesiącem

dykt XVI ogłosił swojego poprzed-
nika błogosławionym. A co roku 22 
maja w Archidiecezji Krakowskiej 
przypada liturgiczne wspomnienie 
św. Jana Pawła II.

Ks. Zbigniew Kras mówił dzielił 
się też ze zgromadzonymi wspo-
mnieniami na temat spotkań z pa-
pieżem Polakiem. W jego pamięci 

największe piętno odcisnęło jednak 
to, do którego nie doszło. W 1979 r. 
chciał pojechać do Krakowa, kiedy 
Jan Paweł II przyleciał do Polski 
z pierwszą pielgrzymką.

Kiedy o tym, że chce się tam wy-
brać dowiedzieli się jego nauczy-
ciele, zagrozili mu wyrzuceniem 
ze szkoły. Dlatego po raz pierwszy 

Ojca Św. spotkał w 1983 r. A czte-
ry lata później, kiedy był już księ-
dzem znalazł się bardzo blisko 
Niego przy ołtarzu w rodzinnym 
Tarnowie. To on też jako pierwszy 
przekazał wiadomość, że Jan Paweł 
II po upadku w Krakowie, do Tar-
nowa jednak przyleci.

Janusz Grajcar

Słowa ks. Zbigniewa Krasa  
na długo zapamiętają 
wierni z Brzeźnicy.

Wyjazd zaplanowany jest na 
weekend 13-14 czerwca. W sobotę 
13 Czerwca po zakwaterowaniu 
w Białym Dunajcu będzie można 
wybrać baseny termalne, spacer do 
Morskiego Oka lub wyprawę wy-
sokogórską pod przewodnictwem 
ks. Mieczysława Jakóbczyka.

W  niedzielę rano mszę św. na 
Krzeptówkach celebrował będzie 
ksiądz proboszcz. Po niej zwiedza-
nie Zakopanego. Koszt pielgrzymki 
to 260 zł. Zapisać się można w za-
krystii po każdej mszy św. lub u Je-
rzego (tel. 605 031 150).

JAG

Kapelan prezydenta Andrzeja 
Dudy w  latach 2015-2025 prze-
wodniczył mszy św. odprawianej 
z okazji dnia patrona SP w Brzeźni-
cy. Uwagę zgromadzonych zwrócił 
na to jak wyjątkowym miesiącem 
w życiu najpierw Karola Wojtyły, 
a później Jana Pawła II był maj.

Urodził się w  Wadowicach 18 
maja 1920 roku. Dziewięć lat póź-
niej 25 maja przyjął w kościele Ofia-
rowania NMP pierwszą komunię 
świętą. Po kolejnych dziewięciu la-
tach 3 maja 1938 abp Adam Sapie-
ha udzielił przyszłemu papieżowi 
sakramentu bierzmowania.

29 maja 1967 r. papież Paweł VI 
ogłosił nominację kardynalską dla 
abp. Karola Wojtyły. Ks. Zbigniew 
Kras wspomniał też oczywiście o 13 
maja 1981 r., kiedy strzelał do Jana 
Pawła II zamachowiec Mehmet Ali 
Agca. W tym miesiącu ukazały się 
też trzy Jego encykliki. Dominum et 
vivificantem – 18 maja 1986 r., Cen-
tesimus annus – 1 maja 1991 r. i Ut 
sunum sint – 25 maja 1995 r.

No i  jest jeszcze jedna bardzo 
ważna data, choć już po śmierci Ka-
rola Wojtyły. To 1 maja 2011 roku. 
Tego dnia ówczesny papież Bene-

W niedzielę 31 maja ksiądz prałat 
Stanisław Jędrzejczyk, długoletni 
proboszcz (1996-2024), a  obecnie 
rezydent parafii Narodzenia Naj-
świętszej Maryi Panny w Dobrko-
wie, będzie przeżywał 45. rocznicę 
święceń kapłańskich. Z racji tego ju-
bileuszu będzie celebrował o godz. 
11:00 mszę św., podczas której 
będzie dziękował Panu Bogu za 
dar kapłaństwa.

Tego samego dnia 25-lecia przyję-
cie święceń prezbiteratu obchodził 
będzie proboszcz wspólnoty św. 
Stanisława Biskupa i Męczennika 
w Zasowie ks. Paweł Skraba. Jubile-
uszową mszę św. odprawi o godz. 
11:00.

W  czwartek 28 maja w  święto 
Jezusa Chrystusa Najwyższego 
i Wiecznego Kapłana na mszy św. 
o 18:00 wierni z parafii św. Stanisła-
wa BM w Jodłowej dziękować będą 
Panu Bogu za dar powołania i 10 lat 
kapłańskiej posługi wikariusza ks. 
Jana Maciuszka.

JAG

Tego dnia przypada bowiem 
uroczystość Trójcy Przenajświęt-
szej. Pod jej wezwaniem w naszym 
powiecie znajdują się kościoły 

w Jodłowej Górnej, Machowej i Ży-
rakowie.

We wszystkich świątyniach sumy 
będą celebrowane o godz. 11:00. Tej 
w Jodłowej Górnej przewodniczył 
będzie i kazanie wygłosi ks. Piotr 
Adamczyk, proboszcz parafii św. 
Stanisława BM w Jodłowej.

JAG

Do udziału zaprasza 
Stowarzyszenie Rodzin 
Katolickich w Nagawczynie.

Każdy z nich jest na 
zupełnie innym etapie 
duszpasterskiej posługi.

Wierni z trzech wspólnot 
obchodzić będą w niedzielę 31 
maja patronalne  święta.

Serdecznie dziękujemy
dr. n. med. Wiesławowi Mendyce

za profesjonalizm, troskliwą opiekę, 
empatię, wsparcie oraz życzliwość 

okazaną naszej Mamie.

Z wyrazami wdzięczności
Rodzina Krystyny Pietrzyk

Podziękowanie
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Nowa wystawa w Galerii Sztuki MOK

Trzech twórców i sale też trzy   

Projekt Maska, według Maksymiliana 
Czai, będzie ich debiutem scenicznym 

Wierchuwanie 
i muzyka mistrzów

na godz. 17:00. Wstęp na niego jest 
wolny, jednak z  uwagi na ogra-
niczoną liczbę wejściówek obo-
wiązuje ich rezerwacja. Można to 
zrobić poprzez link dostępny na 

facebookowym profilu szkoły, lub 
skanując kod QR, który znaleźć 
można na plakatach reklamujących 
przedstawienie. 

tra

rzysta. Często maluje też bez uży-
cia pędzla, to naprawdę działalność 
bardzo ekspresyjna i żywiołowa – 
tłumaczył w piątkowe popołudnie. 

Główne sale należą jednak do 
Piotra Koczaja, znanego również 
jako brat Albert, jak sam podkreśla, 
ucznia Franciszka Szczerbińskiego. 
Choć z jego twórczością Dębiczanie 
mieli już okazję obcować niejedno-
krotnie, to tym razem pokazuje wy-
stawę, którą sam po raz pierwszy 
ma okazję widzieć wyeksponowa-
ną w całości. Składa się na nią aż 

150 monochromatycznych kom-
pozycji, które powstawały przez 
dwa lata. Każda z  nich to zapis 
emocji związanych z konkretnym 
psalmem. Dlatego też przy każ-
dej pracy widnieje numer psalmu, 
któremu odpowiada i który moż-
na przeczytać podczas zwiedzania 
wystawy. 

– Niebywała oszczędność środ-
ków wyrazu, a zarazem ogromna 
ich siła. To cechuje tylko dobre 
kompozycje – przekonywał Ry-
szard Kucab. 

Sam brat Albert przyznał, że wię-
cej pracy nad tymi pracami wyko-
nał w swoim wnętrzu poprzez trud 
kontemplacyjny nad psalmami, niż 
przy samych pracach, które były 
tylko jego zwieńczeniem. 

– One w sposób skondensowany 
mają oddać to doświadczenie, które 
było dużo bardziej rozbudowane – 
wyjaśniał. 

Prosił jednocześnie, by jego wy-
stawę traktować raczej jako rodzaj 
doświadczenia artystycznego. 

Tomasz Ratuszniak

Jan Kotusz chętnie opowiadał o swoich pracach prezentowanych w sali audiowizualnej. 

Mowa o Janie Kotuszu, 
Krzysztofie Stępniaku 
i Piotrze Koczaju.

To ich wystawy przez najbliż-
sze trzy tygodnie oglądać można 
w Galerii Sztuki Miejskiego Ośrod-
ka Kultury. 

Jan Kotusz, emerytowany na-
uczyciel przedmiotów plastycz-
nych, pochodzący ze Śląska, ale od 
lat mieszkający w Dębicy, swoje fo-
tografie, kolaże i pastele pokazuje 
w sali audiowizualnej. 

Te ostatnie powstały dawno temu 
w Nałęczowie. Jan Kotusz przecha-
dzał się po nim i każdego dnia wy-
bierał jedno miejsce, które później 
starał się przełożyć na papier. 

– To był mój pierwszy w życiu 
plener i pierwsze w życiu pastele. 
Ale minęło tyle lat, prawie czter-
dzieści i to jest pierwsza wystawa 
tych pasteli – przyznał podczas 
piątkowego wernisażu. 

W sali im. Franciszka Szczerbiń-
skiego oglądać można wystawę 
obrazów Krzysztofa Stępniaka 
zatytułowaną Szaleństwo. Autor 
ten gościł już przy Akademickiej 
8 w  2019 roku, również podczas 
wspólnej wystawy z Piotrem Ko-
czajem. Tym razem pokazuje pra-
ce niewielkie w formie, ale będące 
owocem, jak określił to Ryszard 
Kucab, szef galerii, malarskim ży-
wiołem. 

– Emocje przelane wprost na pod-
kład, w tym przypadku na tekturę, 
bo z takiego materiału artysta ko-

Widowisko, którego Maksymi-
lian Czaja jest nie tylko autorem 
scenariusza, ale i reżyserem, to opo-
wieść o młodych ludziach, którzy 
pod maską codziennych zachowań 
nierzadko kryją potrzebę wsparcia 
i zrozumienia. Jego autor twierdzi, 
że stanowi doskonały punkt wyj-
ścia do rozmowy na tematy trudne 
i często pomijane. 

Na scenie zobaczyć będzie moż-
na: Marlenę Hamalę, Jakuba Dob-
kowskiego, Julię Pocicę, Izabellę 
Oskarbską, Sarę Bałę, Aleksandrę 
Kurcz, Amelię Danyło, Hannę 
Gleń, Antoninę Kulę, Emilię Kobos, 
Kornelię Bogdan i Martynę Kontra-
becką. Koordynatorem wydarzenia 
jest Kinga Wywrot.

Spektakl premierę mieć będzie 18 
czerwca w Domu Kultury Śnieżka. 
Najpierw, o godz. 11:00 odbędzie 
się pokaz zamknięty, na który za-
proszona zostanie młodzież z dę-
bickich szkół ponadpodstawowych. 
Pokaz otwarty zaplanowany został 

Choć nie tylko twórcom, ale też 
osobom, które na co dzień wspie-
rają i rozwijają życie kulturalne na-
szego miasta. To przede wszystkim 
oni świętować będą 28 maja o godz. 
17:00 w sali koncertowej Zespołu 
Państwowych Szkół Muzycznych, 
gdzie odbędą się obchody Dnia 
Działacza Kultury. 

W tym roku będzie to wydarze-
nie o tyle wyjątkowe, że organiza-
torzy zapraszają przy tej okazji na 
spektakl literacko-muzyczny inspi-
rowany twórczością, myślą, wy-
powiedziami i spotkaniami z prof. 
ks. Józefem Tischnerem, a także na 
koncert mistrzów fortepianu. 

Ze spektaklem zatytułowanym 
„Wierchuwanie – a jednak coś po 
nas zostanie” wystąpi dobrze zna-
ny aktor Piotr Cyrwus. Utwory 
najwybitniejszych polskich kom-
pozytorów: Fryderyka Chopina, 
Ignacego Jana Paderewskiego 
i  Wojciecha Kilara wykonają, na 
cztery ręce, Piotr Machnik i Michał 
Białek. Pierwszy to pianista o im-
ponującym dorobku artystycznym, 
stypendysta rządu francuskiego 
i  Ministra Kultury i  Dziedzictwa 
Narodowego, drugi zwycięzca 
Międzynarodowego Konkursu 
Chopinowskiego w Ankarze. 

Wstęp na wydarzenie jest bez-
płatny, a wejściówki odbierać moż-
na w Wypożyczalni dla Dorosłych 
i Młodzieży Miejskiej i Powiatowej 
Bibliotece Publicznej przy Akade-
mickiej 10. 

tra

Spektakl o takim tytule wystawi 
Grupa Teatralna działająca w I 
Liceum Ogólnokształcącym. 

Wydarzenie dedykowane tym, 
którzy tworzą dębicką kulturę 
odbędzie się 28 maja. 

Maksymilian Czaja nie tylko reżyseruje, ale też grywa w spektaklach. 

eprasa.pl 2067dc17d0



17
Nr  22 (1342)

30 maja 2026
Powiat dębicki

Spotkania konsultacyjne w gminie Żyraków w sprawie nowej drogi Dębica-Mielec

Wariantowi W2 mówią stanowcze nie

W ten sposób dali jednoznaczny 
sygnał Podkarpackiemu Zarządo-
wi Dróg Wojewódzkich, że opór 
społeczny w  kwestii projektowa-
nego wariantu W2 dla drogi 985 
Mielec – Dębica jednak jest. Bo 
oburzył ich zapis w dokumencie, 
który dostali do konsultacji, że ten 
wariant budzi najmniejszy sprze-
ciw społeczny.

– To nie jest opinia gminy – tłuma-
czył się na spotkaniu z mieszkańca-
mi Korzeniowa wójt Marek Rączka.

Jacek Dziadosz mieszka w  tej 
wsi od 13 lat. Podkreśla, że gmina 
Żyraków nie ma żadnej korzyści 
z  budowania tej drogi. W wypo-
wiedziach marszałka Władysława 
Ortyla słyszy, że inwestycja wpły-
nie na rozwój. 

– 40 lat mieszkałem w  mieście. 
Zaciągnąłem kredyt, zrealizowa-
łem marzenie wyprowadzenia się 
na wieś. Czy to dla włodarzy tej 
gminy nie ma znaczenia? – pyta.

I apeluje do władz gminy o  to-
talne odmówienie realizacji tego 
projektu. 

W jego ślady idzie Urszula Leja, 
która również jest Korzeniowianką 
z wyboru.

– Jak słyszę słowo rozwój, 
a zwłaszcza przemysł, drogi, spali-

ny, to mi się nóż w kieszeni otwie-
ra, bo ja od tego smrodu uciekłam 
i przez 10 lat budowałam tę chału-
pinę – przekonuje.

Jej zdaniem dyskusję nad spra-
wą powinno kończyć pierwsze 
zdanie omawiające w dokumencie 
przysłanym do konsultacji wariant 
W2. Chodzi jej o to, że nie do koń-
ca będzie on spełniać oczekiwania 
inwestora. Głównym celem jest od-
ciążenie DW 985, czego ten wariant 
nie gwarantuje.

– Ten wariant jest najgorszym 
rozwiązaniem, bo wydłuża się 
odcinek do Mielca. A jeżeli się wy-
dłuży, to kierowca pojedzie krótszą 
trasą i będzie jeździł dalej mielecką 
i nie odciąży – wtóruje mieszkance 
Korzeniowa obecny na spotkaniu 
w Bobrowej Jerzy Janeczko.

Choć ośrodek Jałowce prowadzi 
w Kozłowie, to wynikiem konsulta-
cji w gminie Żyraków jest bardziej 
zainteresowany, niż tym w gminie 
Dębica. Wariant W2 projektowanej 
drogi przechodzi bowiem przez kil-
ka jego działek.

– Ludzie w tej chwili mają grun-
ty, które mają jakąś wartość. Koszt 
hektara to ok. 100-120 tys. zł. Przyj-
dzie autostrada, dostaną 40 000 za 
hektar – przekonuje.

Gdyby ten wariant został wybra-
ny, przy jego ośrodku na Wisłoce 
powstałby nowy most. Jego budo-
wa to jeden z plusów, który w tej 
inwestycji widzi dla gminy Żyra-
ków wójt Marek Rączka. 

– Mam świadomość w jakim sta-
nie są mosty na dzień dzisiejszy. 

Ten na Brzeźnicę jest jednokie-
runkowym i wiecie dobrze jak się 
jedzie, szczególnie w  godzinach 
szczytu, a  most na Zawierzbiu 
jest w katastrofalnym stanie – mó-
wił mieszkańcom.

W odpowiedzi usłyszał, że pew-
nie chciałby zostać zapisany w an-

Uczestnicy trzech spotkań konsultacyjnych w gminie 
Żyraków zagłosowali przeciwko budowie nowej drogi.

nałach, że wybudował most na 
Wisłoce i to dla niego jest ważne. 
A  nie dobro kilku tysięcy miesz-
kańców.

Wójt na wszystkich spotkaniach 
był też pytany, jakie jest jego zda-
nie w  sprawie wariantu W2 jako 
mieszkańca gminy. O ile na pierw-
szym w Bobrowej odpowiadał jesz-
cze w zawoalowany nieco sposób, 
o tyle w Korzeniowie zrobił to już 
bardzo stanowczo.

– Na dzień dzisiejszy uwzględ-
niając również państwa opinie będę 
przeciw wariantowi W2 – zapowie-
dział.

Mieszkańcy trzech miejscowości 
w gminie Żyraków nie chcą jednak 
pozostawiać wszystkiego w rękach 
władz gminy. Większość z  nich 
zabrała do domów formularze, na 
które będą nanosić swoje uwagi do 
projektu. Wspólnie z mieszkańcami 
Podola w gminie Przecław stwo-
rzyli również petycję dostępną na 
stronie petycjeonline.com w spra-
wie ochrony przed wariantem W2.

Ale tam również można znaleźć 
petycję przeciwko budowie warian-
tów W1 i W3 po drugiej stronie Wi-
słoki, przeciwko którym protestują 
mieszkańcy Pustkowa, Brzeźnicy 
i Kozłowa. Dla wszystkich nowy 
ślad drogi oznacza jej niepożądane 
sąsiedztwo, hałas, dla niektórych 
także utratę obecnego domu.

Janusz Grajcar

W spotkaniu w Bobrowej wzięło udział ponad sto osób.
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Rozmaitości

Możesz doświadczyć rewolucyj-
nych zmian. Coś przestanie działać 
tak, jak dotąd, a ty odżyjesz i ode-
tchniesz pełną piersią.

Chociaż zwykle potrafisz się odna-
leźć w każdej sytuacji, to uważaj, 
bo pewne wydarzenia mogą tobą 
bardzo wstrząsnąć.

To będzie czas zaskoczeń, które 
zmienią twój sposób postrzegania 
rzeczywistości. Ale nie martw się, 
będzie dobrze.

Ten tydzień przyniesie ci dużo 
spokoju, ciepła i poczucia bezpie-
czeństwa. To będzie czas rado-
snych spotkań.

Przypomnisz sobie, że cieszenie 
się naturą w otoczeniu ludzi, któ-
rych szczerze kochasz przynosi ci 
najwięcej radości.

W miłości pojawi się więcej ciepła 
i bliskości. Single mogą poznać ko-
goś podczas spotkania towarzy-
skiego lub wyjazdu służbowego.

Poczujesz wreszcie impuls, by za-
jąć się czymś konkretnym. Ten ty-
dzień otworzy przed tobą nowe 
możliwości finansowe.

Jeśli jesteś w związku, postawisz 
na konkretne gesty, a jako singiel 
poczujesz, że na twoją uwagę za-
sługują tylko ci, co się starają.

W tym tygodniu zaczniesz zasta-
nawiać się nad tym, co jest zgod-
ne z twoimi wartościami. To dobry 
czas na takie rozmyślania.

Wróć do tego, co dawało ci radość 
i wywoływało uśmiech na twojej 
twarzy. To, co robisz teraz musisz 
natychmiast odrzucić.

Odezwie się ktoś, z kim dawno 
nie rozmawiałeś. Zaczniesz wra-
cać myślami do momentów, ludzi 
i wersji siebie, za którymi tęsknisz.

Wysiłek nareszcie przyniesie efek-
ty i będzie można cieszyć się owo-
cami pracy. Tylko czy potrafisz 
celebrować sukcesy?

Czarnoksiężnik Mutus

HOROSKOP 
OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Szybkie szparagi z dodatkiem jajka
Poleca: Barbara Migoń
Składniki:
1 pęczek zielonych szparagów
2 jajka
1-2 łyżki masła
2 czubate łyżki posiekanego koperku
pieprz biały 
sól
cukier

Wykonanie: 
Szparagi opłukać, przyciąć lekko końce – jeśli są cien-
kie, młodziutkie to nie trzeba ich obierać! Jajka moż-
na ugotować na 2 sposoby. Pierwszy: ugotować na 
twardo, ostudzić, obrać i posiekać, drugi – przygoto-
wać jajko w koszulce. W rondlu rozpuścić masło, wło-
żyć szparagi, wymieszać, aby pokryły się cieniutką 
warstewką tłuszczu, oprószyć 1-2 szczyptami cukru 
i podlać 3-5 łyżkami wody. Dusić na małym ogniu, pod 
przykryciem, 2-3 min i sprawdzić czy zmiękły – jeśli nie 
to poddusić jeszcze chwilę. Czas zależy od grubości 
szparagów, ale mają być jędrne, a nie rozmiękczone. 
Gotowe szparagi oprószyć lekko solą i pieprzem, wy-
łożyć porcje na talerze, posypać posiekanym jajkiem 
i koperkiem lub położyć na nie jajko w koszulce.

Sezon na szparagi jeszcze trwa i warto wykorzystać 
w swojej kuchni te sezonowe warzywa. 

Dobry przepis, bo ze Stasiówki

Wiosenne chmurki.			                    fot. Bartek Osucha

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotografie 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotografii otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją Bar-
tek Osucha za zdjęcie: Wiosen-
ne chmurki.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotografie cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Jestem sołtyską Łęk Górnych i pro-
wadzę hodowlę psów rasowych. 

W dzieciństwie chciałam 
zostać

Piosenkarką. 

W wolnym czasie

Zajmuję się wszystkim co związa-
ne z psami. 

Na bezludnej wyspie chciała-
bym się znaleźć z...

Koleżanką Eweliną. 

Pies czy kot?

Oczywiście psy, choć mam 
też koty.

Pierwsze zarobione pieniądze

W cukierni, jeszcze przed maturą.

Ulubiony lokal w powiecie

W powiecie nie mam ulubione-
go, ale poza to Pizzeria Trzynastka 
w Tarnowie.  

Najchętniej zjadłabym

Zawsze słodkie. 

Podróż marzeń i dlaczego 
 tam?

W ciepłe kraje, bo uwiel-
biam ciepło.

Książka lub film, które 
polecam

Nie mam głowy do tytułów, ale 
wszystkie życiowe i wzruszają-
ce filmy. 

Na urodziny chciałabym 
dostać

Psa.

Gościom w powiecie 
pokazałabym

Nasze krajobrazy, góry i lasy. 

Tam, gdzie mieszkam brakuje

Chodników, oświetlenia i asfaltu. 

Wygraną w Lotto wydałabym

Przede wszystkim na wycieczkę, 
a potem bym się zastanowiła. 

Barbara 
Błońska

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl
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Leokadia Zapał z córką Grażyną przy swoim domu w Paszczynie. 

Piękny jubileusz mieszkanki Paszczyny

Przez całe 100 lat życia pani Leokadia 
ze wszystkimi była w zgodzie

W  czasie wojny przymusowo 
pracowała dla Niemców, jak wielu 
mieszkańców wioski. Wyszła za 
mąż, małżeństwo zaowocowało 
piątką dzieci: państwo Zapałowie 
mieli trzy córki i dwóch synów.

Leokadia Zapał pracowała nie 
tylko na gospodarstwie, ale także 
zawodowo: w szkole w Pustkowie, 
potem w WUCH. Jak sama mówi, 
nie było łatwo, ale do dziś zacho-
wała optymizm i pogodę ducha.

– Nigdy bym nawet nie pomy-
ślała, że ja tyle będę żyć – mówi 
z uśmiechem.

Ten uśmiech towarzyszy jej ca-
ły czas, stulatka zachwyca jasnym 
umysłem i pamięcią. Zdrowie tro-

I nie ma się co dziwić, bo 
to niezwykle pozytywna 
i ciepła osoba. 

Szacowna jubilatka przyjmuje 
mnie w  ogrodzie przed drew-
nianym domem. Wszędzie pełno 
kwiatów, bo to jej wielka miłość. 
U  stóp stulatki wygrzewa się na 
słońcu biało-rudy kociak. To Filuś, 
przyjaciel i towarzysz codzienności 
starszej pani, który nie odstępuje jej 
na krok. Leokadia Zapał mieszka 
sama, ale tylko teoretycznie. Nocuje 
u niej córka, która ma dom dosłow-
nie po sąsiedzku i zapewnia mamie 
wszelką opiekę. 

Urodziła się 15 maja 1926 roku 
w  Paszczynie, gdzie mieszka do 
dziś. Jej dom stoi w miejscu tego, 
w którym przyszła na świat. 

– Tamten we wojnę się spalił i ta-
ta zbudował od nowa – wyjaśnia.

Była jedną z czwórki rodzeństwa, 
najstarszą dziewczynką. Po śmierci 
mamy to na barkach Leokadii spo-
czywała troska o dom. Było bied-
nie, dzieci pracowały u  bardziej 
majętnych gospodarzy, rodzina 
pani Leokadii miała tylko morgę 
pola, z której plony musiały wyży-
wić wszystkich. 

chę jej szwankuje, nie widzi, ale 
i tak zachwyca formą i wigorem. 

Jej życiowy sukces to na pewno 
wnuki i prawnuki w imponującej 
liczbie 51. Wśród nich Julka, która 
drugie imię nosi po babci. Ale też 
i to, że zawsze żyła w zgodzie ze 
wszystkimi sąsiadami i jak zapew-
nia, każdy w wiosce ma o niej do-
bre zdanie. 

– Najlepiej wspominam dobre 
koleżeństwo i życzliwych ludzi – 
podkreśla. 

W jej domu zawsze tętniło życie, 
drzwi stały otworem dla każdego. 
Pani Leokadia do dziś potrafi na-
wiązywać kontakty, jest lubiana 
i sama lubi ludzi. Dlatego z urodzi-
nowym tortem wysłała córkę do 
pielęgniarek w szpitalu w Dębicy, 
gdzie ostatnio się leczyła. Jednym 
z  trzech, bo tyle słodkości miała 
podczas urodzinowego przyjęcia. 
Przyjechały władze z gminy, przed-
stawiciela ZUS, życzenia przyszły 
od premiera i samego papieża. Bę-
dzie co wspominać na kolejne lata.

Ale na co dzień zamiast tortów 
woli barszcz z ziemniakami i razo-
wy chleb na zakwasie.

– Jeszcze bym dziś taki rozczyni-
ła, z mąki w żarnach mielonej – za-
pewnia z uśmiechem.

gaM
Materiał informacyjny
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Koncert charytatywny Wdzięczność dla mamy i taty – szansa dla Antosi

Wyjątkowy gość w ogródku Carpe Diem 

Na rehabilitację trzymiesięcznej 
dziewczynki zebrali 125 tysięcy złotych

Zgubiła się, ale w końcu wróciła do mamy
Naukobus przyjechał 
do dębickiej Dziesiątki

się po Rynku, a które właśnie przed 
chwilą zawieźli nad rzeczkę, by były 
bezpieczne. A potem sprawy poto-
czyły się już błyskawicznie. 

– Dawajcie tą małą! Jedziemy ją 
połączyć z  rodziną! – stwierdził 
jeden z nich i  już za chwilę mała 
zguba jechała z nimi nad rzeczkę. 

Tobiasz Małozięć choć jak twier-
dzi, nie było go na miejscu, to cały 
czas był w kontakcie z barmanką. 

– Zuzia dała im tę kaczuszkę, ale 
zażyczyła sobie, żeby nagrali film 
jak ją wypuszczają, żeby mieć pew-
ność, że jest bezpieczna i że na pew-
no wróciła do mamy i rodzeństwa 
– tłumaczy. 

I  tak właśnie było. Panowie 
wrócili już bez pisklęcia, za to 
z filmem nagranym telefonem.

Właściciel pubu nie ukrywa, 
że ta historia wyjątkowo popra-
wiła mu humor, ale i mocno go 
urzekła. Szczególnie że nigdy do 
tej pory ogródek, który prowadzi 
przecież od lat, nie miał tak wy-
jątkowego gościa jak zagubiona 
kaczuszka. I  tak szczęśliwego fi-
nału. 

– Nawet producent sztucznej 
trawy, od którego ją kupiłem, 
udostępnił u  siebie tę historię – 
śmieje się.

tra 

tej miejscowości, także działające 
tam Koło Gospodyń Wiejskich. Ale 
swoje produkty na ten cel charyta-
tywny oferowały też stowarzysze-
nia z gminy Pilzno.

Małgorzata Hebda, sołtyska 
Strzegocic przyjechała z Kołem Go-
spodyń Energicznych, by jak wszy-
scy zaangażować się w pomoc dla 
małej Antosi. 

– Mamy wspaniały żurek, rogali-
ki domowej roboty, bigos w słoicz-
kach. A obok nas koło z Bielów też 
ma ciasto, gulasz, słodycze, napoje 
– zachęcała Małgorzata Hebda.

Na Rynku w Pilźnie podczas koncertu charytatywnego dobry humor dopisywał wszystkim.

Takich odwiedziń na pewno nikt się tam nie spodziewał.       fot. ilustracyjne

Antosia na Rynek w Pilźnie 
nie dotarła. W tym czasie 
była z tatą w szpitalu.

Ale wszyscy, którzy tu przyjecha-
li, zrobili to z myślą o niej. Wzru-
szenia z tego powodu nie kryła jej 
mama Dominika Czuba.

– To jest niesamowite. Nie spo-
dziewaliśmy się, że tak dużo osób 
może tutaj przyjść i nam pomóc – 
mówiła podczas imprezy.

Antosia choruje na padaczkę. Ale 
jej rodzice nie mają jeszcze dokład-
nej diagnozy, co do innych chorób. 
Dominika Czuba podkreśla więc, 
że nie wiadomo, na co tak napraw-
dę jej córka – poza padaczką – bę-
dzie leczona. Wie natomiast, że na 
rehabilitację i wizyty u lekarzy będą 
potrzebować dużo funduszy.

– Koleżanka mojego narzeczone-
go zaproponowała nam, że mogą 
zorganizować taki koncert dla An-
tosi i to dzięki niej tu jesteśmy – mó-
wi mama.

Dominika Czuba mieszka teraz 
w Bielowach, ale pochodzi z Pod-
grodzia. Do Pilzna przyjechało, że-
by ją wesprzeć sporo mieszkańców 

Podkreśla, że zna osobiście ta-
tę Antosi, który chodził do klasy 
z jej synem.

– Znamy Bartka i też to jest dla 
nas takie bardziej bliskie, że po są-
siedzku – mówi.

Główną atrakcją imprezy był jed-
nak koncert przygotowany przez 
właścicieli szkoły KIK Muza Iwonę 
i Krzysztofa Kajpustów.

– Robimy w Pilźnie duże zamie-
szanie. Gramy koncert na dzień 
mamy i taty, a przy okazji wysyła-
my duże serducho dla naszej małej 
Antosi – mówi Krzysztof Kajpust.

Przez ponad półtorej godziny go-
ście wysłuchali 16 utworów takich 
jak Biała Armia, Rzeka Marzeń, 
Mister of America, Bo jak nie my to 
czy Co powie tata.

– Wykonali te utwory nasi 
uczniowie, absolwenci i osoby chęt-
ne, które chciały przyjść dołączyć, 
ale w dużej mierze nasi przyjaciele 
– dodaje Iwona Kajpust.

A  dzięki wszystkim darczyń-
com i rozprowadzanym cegiełkom 
w niedzielę udało się zebrać blisko 
125 tys. zł. Zarówno organizatorzy 
imprezy, jak i wszyscy, którzy im 
pomogli, mogą być z siebie dumni.

Janusz Grajcar

– Rynek prawie pusty, cisza, lek-
ki deszcz i  spokojne popołudnie. 
I właśnie wtedy wydarzyło się coś, 
czego nikt się nie spodziewał – pi-
sze na profilu pubu Carpe Diem 
jego właściciel Tobiasz Małozięć. 

Na sztuczną zieloną trawę, którą 
wyłożony jest ogródek, wkroczyła 
mała zagubiona kaczuszka. Choć 
wkroczyła to za dużo powiedzia-
ne, bo była mocno wystraszona 
i zagubiona. Do tego przemoczona 
i całkiem sama. 

Barmanka Zuzia szybko więc 
chwyciła za telefon, by zapytać wła-
ściciela co ma z tym fantem zrobić. 
Plan był prosty – przede wszystkim 
zabezpieczyć, by pisklęciu nic się 
nie stało. A potem zawieźć do babci 
Zuzi, która hoduje kaczki, by miało 
bezpieczny dom i towarzystwo.

Kaczuszka została więc złapana 
i schowana do pudełka, by w nim 
czekała na transport. 

Tymczasem jednak dwóch męż-
czyzn, którzy akurat przyszli tam 
na piwo, zainteresowało się cichym 
kwakaniem, które dobiegało zza ba-
ru. Gdy usłyszeli historię małej kacz-
ki dotarło do nich, że musiała zgubić 
się matce, która chwilę wcześniej 
z trzema małymi kaczątkami błąkała 

– Uważam, że najlepsza nauka 
jest przez doświadczenie, eksplo-
rowanie, odkrywanie, potykanie 
się o błędy – przekonuje Dorota Ce-
bula, nauczycielka fizyki w Szkole 
Podstawowej nr 10 w Dębicy.

To ona złożyła aplikację, uargu-
mentowała, dlaczego Naukobus 
z Centrum Nauki Kopernik powi-
nien zaparkować przed tą właśnie 
szkołą i zaprezentować wystawę. 
Ważne było dla niej to, żeby ucznio-
wie mogli skorzystać z tych atrakcji 
na miejscu, bo – co podkreśla – nie 
każdy pojedzie do Warszawy.

Dzieci przychodziły na lekcjach 
według ustalonego harmonogra-
mu. Nauczyciele matematyki, fizy-
ki czy biologii podpowiadali, na co 
powinni zwrócić uwagę. Chociaż 
eksponaty są opisane tak, że uczeń 
czytając informacje powinien wy-
konać doświadczenie sam.

– Na tym modelu na przykład 
uczą się składać człowieka. Te 
wszystkie narządy trzeba włożyć 
odpowiednio, żeby się zmieściły – 
mówi Dorota Cebula.

Rozpakować wystawę pomogli 
rodzice. Po ustawieniu eksponatów 
sami spróbowali swoich sił w roz-

wiązaniu zadań. Na drugie popo-
łudnie Dorota Cebula zapraszała 
innych mieszkańców i zapewnia, 
że część osób chętnie skorzystała.

Dzięki współpracy z  Koperni-
kiem SP nr 10 dostała też kilka 
pomocy naukowych. Jedna z nich 
nazywa się cienie. Dziecko ma uło-
żyć bryłę z kostek i innych elemen-
tów, żeby taki sam widok był od 
frontu, z boku i z góry.

– Uczy to takiego przestrzenne-
go, logicznego myślenia – zapew-
nia nauczycielka.

JAG

Mała kaczuszka w deszczowe 
popołudnie przywędrowała do 
letniego ogródka na Rynku. 

Przed południem z zajęć mogli 
korzystać uczniowie, po południu 
mieszkańcy osiedla.

Uczniowie Dziesiątki chętnie 
korzystali z eksponatów.
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Nie piją i sobie chwalą

Zobaczył, że życie może być piękne

Coraz częściej można spotkać 
osoby, które podczas spotkań towa-
rzyskich odmawiają alkoholowego 
toastu. Rezygnacja z mocnych trun-
ków to ich świadomy wybór. Nie 
piją, bo nie chcą. Trend niepicia 
alkoholu (często nazywany sober 
curiosity, czyli trzeźwa ciekawość) 
polega na świadomym ogranicza-
niu lub całkowitym rezygnowaniu 
z  alkoholu – niekoniecznie z  po-
wodu uzależnienia, ale z wyboru 
stylu życia. Jak oceniają eksperci, 
również w Polsce zdobywa coraz 
większą popularność. Alkohol za-
czyna być passe, na imprezy nie 
przychodzi się już z butelką wina, 
ale na przykład z  dobrej jakości 
smakową oliwą i bagietką. Przynaj-
mniej w niektórych środowiskach.

Artur Ogrodnik nie ukrywa, że 
jego droga do abstynencji wiodła 
przez uzależnienie. Był czas, kiedy 
palił papierosy i naprawdę sporo 
pił. Kiedy posypało mu się zdrowie 
i trafił do szpitala, dowiedział się, 
że jego zamiłowanie do mocnych 
trunków zamieniło się w  nałóg. 
Uświadomił sobie, że musi przestać 
pić i... przestał.

– Bardzo wspierała mnie w tym 
żona – podkreśla pan Artur.

Ale nie tylko ona, bo niepijący 
od 6 lat mężczyzna mówi o wielu 
osobach, które – już jako abstynent 
– spotkał na swojej drodze i które 
pomogły mu utwierdzić się w prze-
konaniu, że do dobrego życia, alko-
hol wcale nie jest potrzebny.

O tym, by zapisać się na zajęcia 
z jogi myślał, kiedy jeszcze pił. Po 
rozstaniu z alkoholem postanowił 
wprowadzić ten zamiar w  życie. 
W pierwszym studio, z którym się 
skontaktował, nie znalazł zrozu-
mienia, jakiego oczekiwał. Wtedy 
zadzwonił do Kamila Polniaszka 
i to był strzał w dziesiątkę.

– Bardzo mi pomógł, był ogrom-
nym wsparciem – opowiada Artur 
Ogrodnik. 

Kupił dwa konie – dla córki, ale 
okazało się, że praca przy zwierzę-
tach i jemu służy. A potem poszedł 
za ciosem i na fali nowej życiowej 
energii zapisał się na kursy re-
fleksologii stóp i masażu ajurwe-
dyjskiego. Potem zaczął ćwiczyć 
z seniorami. Jest spełnionym, szczę-
śliwym człowiekiem.

Jak wygląda życie bez alkoholu? 
O wiele lepiej niż wtedy, kiedy się-
gał po niego regularnie. I bardzo 
to docenia.

– W  moim towarzystwie nie 
ma osób pijących, spotykamy się 
i świetnie bawimy bez alkoholu – 
zapewnia pan Artur. 

Nie zamierza nikogo nakłaniać 
do zmiany nawyków, ale przyzna-

je, że pomógł zerwać z piciem już 
dwóm osobom ze swojego otocze-
nia. I jest z tego dumny.

– Życie jest piękne bez alkoholu, 
nie trzeba bać się wyzwań – zachę-
ca Artur Ogrodnik.

W pełni przekonał się o tym dopiero, kiedy zupełnie 
wyeliminował alkohol.  Za piciem nie tęskni.

Problemów z alkoholem nie mia-
ła nigdy Monika Sierant z Dębicy. 
Bardzo sporadycznie, ale podczas 
towarzyskich spotkań zdarzało jej 
się sięgnąć po drinka.

– Znam smak alkoholu – mó-
wi dziś.

Piła od wielkiego dzwonu, ale 4 
lata temu po prostu przestała. I nie 
uważa, by ta decyzja spowodo-
wała, że cokolwiek w życiu traci. 
Wręcz przeciwnie – bez sięgania 
po mocne trunki czuje się bardzo 
komfortowo. Czy to znaczy, że 
zrezygnowała z wyjść i imprez ze 
znajomymi. Nic podobnego!

– Potrafię się bawić bez alkoholu, 
co więcej, towarzystwo osób piją-
cych mi nie przeszkadza – zaznacza.

Dominika Szarek, psychotera-
peutka, szefowa Oddziału Terapii 
Uzależnień Centrum Zdrowia Psy-
chicznego w Straszęcinie przyznaje, 
że rezygnacja z alkoholu to w każ-
dym przypadku najlepsza decyzja. 
Sama nie pije z przyczyn zdrowot-
nych, ale wcale jej do kieliszka nie 
ciągnie. Podkreśla, że nawet naj-
mniejsza dawka napoju z procen-
tami to trucizna. 

– Nie odczuwam braku alkoholu 
i myślę, że trend niepicia ma same 
dobre strony – zachęca terapeutka.

Ogólnopolski Dzień bez Alkoho-
lu obchodzimy 1 czerwca.

(nan)

Artur Ogrodnik pił sporo, nie pije w ogóle. Teraz czuje, że żyje naprawdę. 
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Sport
Sport szkolny Badminton

Klasa B

Bilardowa Liga Firm

Jedenastka wygrywa po raz 
trzeci z rzędu

Sukces Filipa Żeglenia

Borowiec już tylko krok od awansu

Pino nie wykorzystało 
pauzy Segera

Złoty medal w zawodach Baw się z nami pozwolił awansować SP 11 na drugie miejsce w klasyfikacji medalowej.

Filip Żegleń brąz zdobył w parze z Hanną Szulską z Białegostoku.

W konkursie Baw się z nami star-
tują uczniowie urodzeni w  2016 
roku i  młodsi. Składa się z  sied-
miu gier i zabaw, w których biorą 
udział również opiekunowie po-
szczególnych ekip. To jedyny taki 
przypadek w  rywalizacji sporto-
wej. Najmłodsi sportowcy muszą 
wykazać nie lada sprawnością, 
szybkością, skocznością, celnością, 
a niekiedy i sprytem. 

Drużyna składa się z  czterech 
dziewcząt i czterech chłopców oraz 
dwójki rezerwowych. W takich ze-
stawieniach do zawodów zgłosiło 
się pięć szkół: SP 5, SP 6, SP 9, SP 
10 i SP 11.

Pierwszą sztafetę wygrywa 
Jedenastka, która wyprzedziła 
Dziewiątkę. Kolejne dwie zabawy 

zdominowała SP 9. W  wyścigu 
w workach po drugie zwycięstwo 
sięgnęła SP 11 i po czterech konku-
rencjach miała 1 punkt przewagi.

Piąta zabawa to rzuty do „ży-
wego” kosza. Robi za niego opie-
kun, który trzyma w ręku worek, 
a  zawodnicy w  ciągu 20 sekund 
powinni wrzucić do niego 20 pi-
łeczek. Żadna z drużyn kompletu 
punktów nie zaliczyła, a najcelniej 
rzucali podopieczni Pawła Ko-
niecznego, którzy trafili 15 razy. 
O jeden punkt mniej miała SP 10, 
a SP 5 i SP 9 zaliczyły po 12.

Przed ostatnią konkurencją Je-
denastka prowadziła co prawda 
z  przewagą 2,5 pkt., ale niczego 
pewna być jeszcze nie mogła. Rzu-
ty karne do pustej bramki potrafią 

W zawodach dla najmłodszych szkolnych sportowców 
tak jak przed rokiem najlepsza była SP nr 11.

bowiem odwrócić punktację do gó-
ry nogami.

Tradycyjnie lepiej wykonują je 
dziewczęta, podobnie było i  tym 
razem. Z  trafieniem mieli za to 
problem niektórzy chłopcy, którzy 
na co dzień trenują piłkę nożna. 
Ostatecznie niespodzianki nie by-
ło i cztery drużyny miały po sześć 
goli. W efekcie tego podopieczni 
Pawła Koniecznego po raz trzeci 
z rzędu cieszyli się ze złotych me-
dali.

Klasyfikacja medalowa IX DID
Szkoła	 Złoto	 Srebro	 Brąz
SP 5	 16	 11	 8
SP 11	 4	 3	 2
SP 9	 3	 8	 2
SP 10	 3	 2	 7
SP 6	 3	 4	 5
SP 11	 3	 3	 2
SP 3	 1	 0	 4
SP 12	 0	 1	 2

Marek Z. Celejwski

Badmintoniści w kategorii U-17 
o medale rywalizowali w Piotrko-
wie Trybunalskim. OOM dla za-
wodników z  tej grupy wiekowej 
ma rangę mistrzostw Polski.

Filip Żegleń na korcie grał w pa-
rze z Hanną Szulską (UKS Hubal 
Białystok). Para ta od początku 
turnieju prezentowała świetną 
dyspozycję, waleczność i ogromną 
determinację, by osiągnąć jak naj-
lepszy wynik.

Eliminacje dzięki rozstawieniu 
z  numerem 3 zaczęli od drugiej 

rundy. W niej pokonali duet Mak-
symilian Pawlik (BKB Set Ma-
zańcowice)/Gabriela Turska 
(Orlicz Suchedniów) 21-11, 21-12. 
W  ćwierćfinale nasza para była 
lepsza od Szymona Sylki (Dwójka 
Bytów) i Zuzanna Baran (Benninca 
Kędzierzyn-Koźle) 21:11, 21:8.

W półfinale natomiast uległa tur-
niejowej jedynce Olaf Książkiewicz 
(Plesbad Pszczyna)/Hanna Wylęga 
(Śląsk Wrocław) 19-21, 12-21. Para 
ta później wywalczyła tytuł mi-
strzowski.

Zawodników do udziału w  tej 
imprezie przygotowali trenerzy 
Dominik Ziętek i  Paweł Lenkie-
wicz.

JAG

Pino - Galicja 2:2
Paweł Szeliga - Rafał Wajs 3-0
Kacper Lenard - Jacek Bieszczad 

0-3
Piotr Kędzior - Krzysztof Wójcik 

1-4
Kędzior/Szeliga - Bochenek/

Bieszczad 3-2

Kesto - El Optico 1:3
Kacper Bielatowicz - Mateusz Kę-

dzior 1-3
Sebastian Balasa - Marek Cieśla 

1-3
Tomasz Bielatowicz - Krzysztof 

Dąbrowski 4-1
K. Bielatowicz/Balasa - Cieśla/

Kędzior 1-3
JAG

W pozostałych spotkaniach dzie-
siątej kolejki niespodzianek nie by-
ło. Wygrywali faworyci.

Wyniki:
Poradnia - Darco 4:0

Anna Orzech - Kamil Depowski 
3-0

Maciej Auguścik - Marcin Hama-
la 3-0

Wenancjusz Matysek - Paweł Ko-
pera 4-2

Auguścik/Matysek - Depowski/
Kopera 3-0

Girit Group - GC-Projekt 2:2
Łukasz Czernik - Kamil Czuchra 

3-2
Ryszard Konieczny - Janusz Saga-

nowski 1-3
Michał Rodzoń - Grzegorz Cieśli-

kowski 4-0
Czernik/Konieczny - Saganow-

ski/Czuchra 2-3

Urząd Skarbowy - Kos 1:3
Jerzy Skocz - Michał Krysiak 0-3
Mariusz Bil - Wojciech Zych 0-3
Andrzej Kozioł - Robert Ochał 3-4
Żak/Skocz - Krysiak/Zych 3-0

Kozak, Janeczek, S. Wałęga (67 Ga-
łat), Krasoń (62 Kubisztal), Garbacz 
(75 Dubik).
Łęki G. – Baszta Zawada 2:2 (2:1)

Bramki: Haptaś (24), Kula (30) – 
M. Mazur 2 (33, 66).

Łęki: Pachut – Rzeźnik, Bączek 
(57 Drożdż), Haptaś, Kula, A. Ma-
zur (80 Zabawa), Szerszeń, Staśko 
(73 Kozioł), Sambora, Kita, Łazow-
ski.

Baszta: Radoń – R. Strzałka (78 
Moździoch), Kita (90 Ciemiorek), 
Marć, Siwula, Setlik, Sowa (85 

Tomaszewski), M. Mazur, Maty-
jewicz, Dziedzic (85 Jedynak), Kon-
sur (58 Skowron).
Legion II Pilzno – Dragon 
Korzeniów 5:1 (3:0)

Bramki: Mroczek 2, Kozioł, Gli-
wa, Augustyn – Szymaszek (k.).
Jodłowa – Dąb Żdżary 1:0 (0:0)

Bramka: B. Czarnawski (60).
Pustków II – Kamieniarz II 
Golemki 5:0 (4:0)

JAG

Grupa I
Olchovia Olchowa – Brzeźnica

Brzeźnica: Słonina – J. Rembiasz, 
Klabacha, Pluta, Dybowski, Jaskot, 
Jarosz, Pieczara, D. Rembiasz, Kur-
czyk, Pasiecznik.

Mecz został przerwany w I po-
łowie przy stanie 0:9 z  powodu 
zdekompletowania drużyny go-
spodarzy.

Grupa II
Borowiec Straszęcin – Zasów-
Mokre 0:0

Borowiec: Kubek – Kosztyło, Wą-
sik (67 Ferenc), Gąsior (41 Gierma-
ta), Hyliński (85 Kutrzuba), Ryński, 
Buczyński, Bielatowicz, Zassowski, 
Łukaszewski (75 Czyż), Jaworski.

Zasów/Mokre: Wadas – B. Zio-
ło, M. Wałęga (65 Osak), Matłok 
(85 J. Wałęga), J. Zioło, Adamczak, 

Zawodnik Orbitka Straszęcin 
wywalczył brąz Ogólnopolskiej 
Olimpiady Młodzieży.

Po sensacyjnym remisie z Galicją 
drużyna ta pozostała na drugim 
miejscu w tabeli.

Ekipa ze Straszęcina powrót do 
klasy A może przypieczętować 
w tym tygodniu w Korzeniowie.

1 Strażak 15 37 94-30
2 Progres 15 36 70-12
3 Piast 15 34 57-22
4 Plon 15 32 57-22
5 Brzeźnica 14 24 45-30
6 Gród 15 21 47-36
7 Borkovia 15 13 28-52
8 Mała 15 12 28-67
9 Olimpia 15 10 21-46

10 Olchovia 14 0 5-135

1 Borowiec 17 40 58-19
2 Legion II 17 34 60-28
3 Stasiówka 17 34 39-36
4 Zasów/Mokre 17 32 41-23
5 Baszta 18 27 49-50
6 Kamieniarz II 17 23 37-37
7 Jodłowa 18 22 30-41
8 Dragon 17 20 30-43
9 Dąb 17 19 36-45

10 Łęki Górne 17 13 28-41
11 Pustków II 18 6 26-71

1 Seger 9 15 100-56
2 Pino 9 14 99-53
3 El Optico 9 13 88-65
4 Poradnia 9 10 89-66
5 Kos 9 10 81-73
6 Girit Group 10 10 86-89
7 Kesto 9 8 81-74
8 Galicja 9 8 73-82
9 GC-Projekt 9 8 69-84

10 U. Skarbowy 9 3 58-101
11 Darco 9 0 31-109
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1 Głowaczowa 23 59 76-17
2 Inter 23 46 70-43
3 DAP 23 41 61-43
4 Pogórze 23 36 45-33
5 Korona 23 36 61-48
6 Team 23 35 52-53
7 Nagoszyn 23 31 60-47
8 Czarnovia 23 31 55-53
9 Łopuchowa 23 31 47-42

10 Victoria 23 31 47-56
11 Paszczyniak 23 29 39-60
12 Kaskada 23 26 37-58
13 Wiewiórka 23 18 40-90
14 Sokół 23 9 25-72

1 Radomyślanka 27 60 84-26
2 Smoczanka 27 50 80-42
3 Chemik 27 46 43-26
4 Lechia 27 46 76-48
5 Stal II 27 44 48-37
6 Kamieniarz 27 43 70-53
7 St. Jastrząbka 27 41 53-51
8 Pustków 27 37 55-58
9 Victoria 27 37 50-66

10 Igloopol 27 37 56-47
11 Sokół 27 37 57-58
12 Kolbuszowianka 27 33 71-58
13 Brzostowianka 27 30 60-78
14 Piast 27 29 44-70
15 Dromader 27 23 38-88
16 Żyraków 27 7 22-101

Dębiczanin potrójnym mistrzem Polski

Klasa A

V liga

Miał być koniec kariery, ale jeszcze są 
mistrzostwa Europy we Włoszech

DAP nadal ma szansę dogonić Inter Gnojnica

Radomyślanka 
wraca do IV ligi

korski (Kaleta), Oleksy (Zięba), P. 
Kozioł, Prokulski, Buszek, Skóra 
(Króliwkowski), Biernat (Kędzior), 
Gwóźdź, Rogowski.
Nagoszyn – Sokół Krzywa 4:2 
(2:1)

Bramki: Moraniec 3 (43, 55, 65), 
Sok (33) – Łyko (39), Głodek (57).

Nagoszyn: Kieraś – Sok, Pęcak, 
Słomba, M. Węgrzyn, Konrad Je-
mioło (70 D. Bieszczad), K. Biesz-
czad, Mazur (60 K. Łanucha), A. 
Węgrzyn (60 D., Moraniec, Ćwik 
(46 Kozioł).
Paszczyniak – Łopuchowa 2:1 
(1:1)

Bramki: Khoptovyi (25), Powró-
zek (77) – Cieślik (8).

Paszczyniak: Świętoń – Węgrzy-
nowicz, Szpunar, H. Wolak, S. 

Wolak, Hamala(90 Zapał), Nowak, 
Khoptovyi (90+3 Żurek), Zieliński 
(65 Dolinskyi), D. Fryz (80 B. Fryz), 
Powrózek
Victoria Ocieka – Wiewiórka 6:2 
(3:1)

Bramki: Kaczmarski 2 (1, 6), Nę-
dza 2 (33, 57), Darłak (51), Turczyn 
(52) – K. Kaczor (27), R. Czerwiec 
(78).

Wiewiórka: Węglarz, Klis, Kizior, 
S. Kaczor (75 Skrzypek), Dolczak, 
D. Kaczor, Książek, Szuba, Jasicki, 
K. Kaczor, R. Czerwiec.
Pogórze Wielopole Skrzyńskie – 
Głowaczowa 1:1 (0:1)

Bramki: Wanat – Kutrzuba.
Pozostałe wyniki:

Team Przecław – Korona Góra 
Ropczycka 5:1

całych mistrzostw, będąc potwier-
dzeniem najlepszej formy, przy-
gotowania i prezentacji scenicznej. 
Ostatecznie to Damian Tokarz zo-
stał wybrany najlepszym zawodni-
kiem.

Mistrzostwa Polski PBFF 2026 od-
były się w Siedlcach i były częścią 
ogólnopolskiego cyklu zawodów 
organizowanych przez federację 
działającą od 2014 roku. Dla repre-
zentanta Dębicy tegoroczny występ 

Damian Tokarz świetnie wypadł podczas wydarzenia w Siedlcach.

Damian Tokarz wrócił 
na scenę kulturystyczną 
w wielkim stylu.

Nie startował od kilku lat, ale 
zdecydował się wziąć udział w Mi-
strzostwach Polski federacji PBFF 
w Siedlcach, gdzie sięgnął po naj-
ważniejsze trofeum zawodów, 
zdobywając tytuł Overall i zostając 
najlepszym kulturystą imprezy.

Tegoroczne mistrzostwa miały 
rangę PRO Qualifier i zgromadzi-
ły czołowych zawodników spor-
tów sylwetkowych z całego kraju. 
Wśród nich znalazł się również re-
prezentant Dębicy, który ostatni raz 
na scenie stawał w 2021 roku. Po-
wrót nie był jednak elementem dłu-
gofalowego planu. Przynajmniej 
takie było pierwotne założenie.

– Przez kilka lat nie myślałem 
o  zawodach. Chciałem jednak 
jeszcze raz sprawdzić siebie i sym-
bolicznie domknąć ten etap życia – 
podkreśla zawodnik.

Przygotowania trwały kilka mie-
sięcy i zakończyły się imponującym 
wynikiem. Kulturysta z  Dębicy 
triumfował w trzech kategoriach: 
Bodybuilding Novice, Seniors oraz 
Masters w wadze ciężkiej. Kulmi-
nacyjnym momentem zawodów 
był jednak finał wspomnianej 
wcześniej kategorii Overall, do któ-
rej awansują wyłącznie zwycięzcy 
poszczególnych kategorii.

To właśnie ten tytuł uznawany 
jest za najcenniejsze wyróżnienie 

Ostatnia kolejka była pechowa 
dla naszych drużyn. Swój mecz 
wygrała tylko Stara Jastrząbka.
Stara Jastrząbka/Róża – Igloopol 
II 3:1 (2:1)

Bramki: Pudło (24), Kozioł (30), 
Mitek (82) – 

St. Jastrząbka: Potępa (46 Ma-
ziarka) – Kozioł (85 Mrozowski), 
Falarz, Kłak, Szewczyk, Pudło (80 
Pupek), Żurek, Łękawa (90 Sma-
gacz), Kitrys, Mitek, Sok.

Igloopol: Szewc (71 Sychowski) 
– Dydak (46 Augustyn), Papiernik 
(46 Tutak), Gawle (46 Ciebiera), 
Susz, Małozięć (58 Kargula), Mu-
niak, Kurowski (46 Ryzner), Smo-
czyński, Pyrcioch, Kożuchowski 
(46 Depowski, 49 Wojciechowski).
Pustków – Radomyślanka 1:4 
(0:3)

Bramki: Czuba (49) – Mazur 2 
(5, 43), Siembab (39), Zbierzkowski 
(74).

Pustków: Smoliniec – Sędłak, R. 
Krawczyk, Czuba (65 Walczyk), M. 
Struzik (84 Pytel), D. Struzik (55 Ra-
decki), Gąsiorek (55 Kalita), Baniak 
(82 Matera), Napora, Strzałka, M. 
Krawczyk (78 Hładyszewski).
Kamieniarz Golemki – Sokół II 
Kolbuszowa Dolna 0:2 (0:1)

Bramki: Tetlak (20), Labiś (67).
Kamieniarz: Psioda – Pociask (50 

Żołądź), Ł. Stefanik, Ciołek, Szer-
szeń, Nicoś, Kurek, Juszkiewicz, 
Ciurkot, M. Kantor, D. Kantor.
Żyraków – Lechia Sędziszów 
Małopolski 1:2 (0:0)
Piast Wadowice Górne – 
Brzostowianka 3:1 (1:0)
Stal II Mielec – Chemik Pustków 
0:0
Pozostałe wyniki:

Victoria Czermin – Dromader 
Chrząstów 4:2

Kolbuszowianka – Smoczanka 
Mielec 4:2

JAGKaskada Kamionka – Inter Gnoj-
nica 2:2

JAG

DAP Dębica w doliczonym czasie 
gry uratował remis w Czarnej, In-
ter Gnojnica natomiast w ostatnich 
minutach meczu stracił szansę na 
zwycięstwo w Kamionce. Szans na 
awans nie ma już Pogórze.
Czarnovia – DAP Dębica 1:1 (0:0)

Bramki: Lesiak (49) – Buszek 
(90+2).

Czarnovia: Kosiński – Bartko-
wicz, Ślusarski, Pagos (84 Ziarko), 
Błażejewski, Lesiak, Żelaszczyk (46 
Bryg), Mazur, Malinowski, Pierz-
chała, Burza.

DAP: M. Kozioł – Tokarz, Si-

Ostatni raz drużyna ta na tym 
poziomie rozgrywkowym grała 
aż 30 lat temu.

Drużyny, które walczą o drugie 
premiowane awansem miejsce, 
zremisowały swoje mecze.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ POMOCY

Nasi dziennikarze czekają 
na Twoje zgłoszenie

miał jednak szczególne znaczenie. 
Po ponad dwóch dekadach trenin-
gów i startów zdecydował, że był to 
jego ostatni start.

– Kulturystyka i  siłownia na-
dal pozostają moją pasją i ważną 
częścią życia, ale jeśli miałem za-
kończyć starty, to trudno było wy-
marzyć sobie lepsze zakończenie 
– mówił tuż po zakończeniu im-
prezy w Siedlcach Damian Tokarz.

Ale jak to często bywa życie pisze 
różne scenariusze i będzie jeszcze 
jeden start.

– Miał być koniec, ale jak mogę 
reprezentować nasz kraj, to nie wi-
dzę innej opcji – napisał kilka dni 
temu na Facebooku.

Pytany o to, czy tym razem bę-
dzie to definitywny koniec mówi, 
że w głowie tak to sobie właśnie 
układa. Ale w jego wypowiedzi da 
się usłyszeć, że furtkę pozostawia 
lekko uchyloną.

– Żeby potem nie wyszło, że robię 
z gęby cholewę – dodaje.

Do udziału w  mistrzostwach 
Europy, które odbędą się we Wło-
szech namawiała go żona. 

– Mówiła, żeby pójść za ciosem, 
żeby pojechać, skoro otrzymałem 
powołanie do kadry – podkreśla.

Damian Tokarz ma już za sobą 
jeden start podczas imprezy tej 
rangi. Było to w 2019 roku i wtedy 
wywalczył tytuł wicemistrza Stare-
go Kontynentu.

– Pozostał niedosyt, więc może 
tym razem uda się sięgnąć po złoto 
– mówi Dębiczanin.

Grzegorz Król

eprasa.pl 2067dc17d0



27
Nr  22 (1342)

30 maja 2026

Sport

1 JKS 30 80 96-21
2 Izolator 30 68 68-36
3 Igloopol 30 63 61-27
4 Stal Ł. 30 62 62-38
5 Cosmos 30 60 72-33
6 Karpaty 30 58 70-42
7 Sokół 30 42 51-45
8 Błękitni 30 39 48-58
9 Polonia 30 39 42-50

10 Legion 30 38 35-36
11 Ekoball 30 38 39-49
12 Wiązownica 30 34 39-54
13 Czarni 30 34 40-52
14 Wisłok 30 29 36-53
15 Czeluśnica 30 29 38-79
16 Łowisko 30 23 37-68
17 Stal G. 30 19 27-64
18 Błażowianka 30 10 40-96

1 Avia 33 74 81-33
2 KSZO 33 71 64-30
3 Chełmianka 33 69 63-30
4 Star 33 55 50-40
5 Korona II 33 55 62-58
6 Czarni 33 53 57-46
7 Podlasie 33 52 58-45
8 Wiślanie 33 51 51-47
9 Wisłoka 33 48 36-33
10 Pogoń-Sokół 33 48 58-44
11 Wisła II 33 46 64-56
12 Siarka 33 43 54-46
13 Naprzód 33 38 45-52
14 Sokół 33 34 35-54
15 Stal 33 31 39-52
16 Cracovia II 33 30 38-66
17 Świdniczanka 33 19 35-79
18 Sparta 33 13 29-108

Tenis stołowyIV liga

Kępa II Dębica w IV lidzeKońcówki spotkania z Czarnymi Jasło 
Igloopol może żałować bardzo długo

Na zdjęciu od lewej: Michał Wójcik, Adam Hajduk, Wojciech Szymański, 
Tomasz Niemiec, Łukasz Polak.

III liga

Wisłoka nie zatrzymała Avii Świdnik
Avia Świdnik – Wisłoka Dębica 
4:0 (2:0)

1:0 Remeniuk (4), 2:0 Zbozień 
(29), 3:0 Orzechowski (65), 4:0 Łąc-
ki (78).

Wisłoka: Sokół – Paśko, Gaubert, 
Panasiuk, Czernysz, Kieraś, Fedan 
(46 Łanucha), M. Wollny, Feret (75 
Zawiślak), Kupidura (66 Czuchra), 
Kulon (65 Pranica).

Żółte kartki: Panasiuk, Łanucha.
Już pierwsza groźna akcja Avii 

zakończyła się zdobyciem przez 
gospodarzy bramki. Jodłowski wy-
puścił w uliczkę Remeniuka, a ten 
strzałem z szesnastego metra po-
konał Pawła Sokoła. Gospodarze 
prowadzenie podwyższyli w  29. 
minucie, kiedy Pigiel wrzucił piłkę 
z rzutu wolnego na głowę Zbozie-
nia, a ten umieścił ją w siatce.

Wisłoka w tej części gry została 
zepchnięta do głębokiej defensywy. 

Pierwszy celny strzał na bramkę 
Białki oddał dopiero wprowadzony 
na boisko po przerwie Thomas Pra-
nica. Golkiper Avii sobie z nim po-
radził, a w 65. min utracie kolejnej 
bramki nie był w stanie zapobiec 
Sokół, kiedy po rzucie rożnym pił-
kę z najbliższej odległości wepchnął 
do siatki Orzechowski.

Po drugiej stronie boiska pró-
bował organizować grę kapitan 
Wisłoki Damian Łanucha, który 
rozpoczął ten mecz na ławce re-
zerwowych, ale wszedł na drugą 
połowę. Z jego akcji nie wynikało 
jednak nic groźnego. Za to gospo-
darze strzelili czwartą bramkę, 
a  bezpośrednio z  rzutu wolnego 
zrobił to Łącki.

Paweł Sokół, choć piłkę z bram-
ki wyciągał aż cztery razy i  tak 
był jednym z  najlepszych graczy 
w drużynie gości. Gdyby nie on, 

Rywale Dębiczan są już niemal pewni awansu do II ligi. 
Pozbawić go mógłby ich tylko jakiś kataklizm.

mecz mógłby się skończyć dwu-
krotnie wyższym wynikiem.

W  sobotę 30 maja w  ostatnim 
meczu sezonu Wisłoka podejmie 
u siebie Chełmiankę. Początek me-
czu o godz. 17:00.

JAG

Rudny (90+2 Syguła), Zygmunt, 
Manzo (46 Kędzior), Syguła (46 Re-
jowski (90+1 Nazarenko), Mazur, 
Cichoń, Chmura (46 Nytko), Buras. 

Żółta kartka: Mazur.
Przebieg spotkania był bardzo 

podobny do tego z Wiśniowej. Le-
gion objął prowadzenie w 68. minu-
cie. Rzut karny na bramkę zamienił 
Kacper Nytko. Kwadrans później 
w  zamieszaniu podbramkowym 
piłkę do własnej siatki skierował 
pechowo Oskar Mazur.

JAG

KOLEJKA 29:
Igloopol – Czarni Jasło 2:3 (0:1)

0:1 Oliveri (39), 0:2 Nowak (47), 
1:2 Buczek (68), 2:2 Majka (79), 2:3 
Rzońca (90+4).

Igloopol: Szewc – Pieniążek, 
Pawłowski, Kozłowski, Bakowski – 
Majka (83 Placek), Smoła, Tarała (46 
Buczek), Mucha, Kurek (78 Cyga-
nowski) – Bajorek (90+1 Muniak).

Biało-niebiescy, którzy wciąż li-
czą się w  walce o drugie miejsce 
premiowane grą w barażach o III 
ligę, utrudnili to sobie sensacyjną 
porażką z  broniącymi się przed 
spadkiem Czarnymi. I  to mimo 
prowadzenia do 79. minuty.
Wisłok Wiśniowa – Legion 1:1 
(0:1)

0:1 Cichoń (41), 1:1 Czelny (90+9).
Legion: Parat – Baniak, Rudny, 

Zygmunt, Manzo, Nazarenko (84 
Kędzior), Syguła (90+6 Rejowski), 
Mazur, Cichoń, Chmura (77 Kę-
dzior), Buras (74 Nytko).

Żółte kartki: Buras, Syguła, Rud-
ny, Parat.

Pilźnianie objęli prowadzenie pod 
koniec pierwszej połowy meczu. Po 

dobrym rozegraniu autu i wrzutce 
w pole karne precyzyjnym strzałem 
popisał się Bartłomiej Cichoń. Ale 
gospodarze grali do końca i zdołali 
wyrównać w  dziewiątej minucie 
doliczonego czasu gry.

KOLEJKA 30
Wiązownica – Igloopol 0:2 (0:2)

0:1 Buczek (11), 0:2 Buczek (30-
k.).

Igloopol: Potański – Pawłowski, 
Bakowski, Ciskał, Buczek (90+2 
Placek) – Tarała, Bajorek, Pieniążek, 
Kurek (78 Mucha) – Cyganowski 
(89 Marszalik), Smoła.

Żółte kartki: Buczek, Tarała, Ku-
rek.

W  11. minucie bezpośrednio 
z  rzutu wolnego Osobińskiego 
pokonał Dorian Buczek. Po faulu 
Wydry na Kacprze Pieniążku arbi-
ter podyktował w 30. minucie rzut 
karny. Na boisku nie było stałego 
egzekutora Jana Kozłowskiego, 
więc piłkę na jedenastym metrze 
ustawił Buczek. Bramkarz odbił je-
go strzał, na szczęście dla Igloopolu 
dobitka była już skuteczna.
Cosmos Nowotaniec – Legion 
Pilzno 1:1 (0:0)

0:1 Nytko (68-k.), 1:1 Mazur (85-
sam.).

Legion: Parat – Baniak, Bujak, 

Kępa II Dębica - LKS Kańcuga 
10:2

Kępa: Adam Hajduk, Kamil Ta-
rała (po 3), Łukasz Dąbrowski, Do-
minik Żmuda (po 2).
LKS Kańczuga - Kępa II 3:10

Kępa: Michał Wójcik (3,5), To-
masz Niemiec (3), Adam Hajduk 
(1,5), Łukasz Polak, Wojciech Szy-
mański (po 1).

Wyniki tych spotkań wskazują na 
zdecydowaną dominację tenisistów 

z Dębicy. W obu meczach trenerzy 
wystawili dwa różne składy, mimo 
to okazało się, że zarówno u siebie, 
jak i na wyjeździe Dębiczanie po-
zwolili sobie urwać zaledwie kil-
ka punktów.

- Nasza druga drużyna dyspo-
nuje szeroką kadrą i wieloma do-
świadczonymi zawodnikami, co 
pozwala nam z optymizmem spo-
glądać na rozgrywki IV Ligi. Celem 
na przyszły sezon jest środek tabeli 
- mówi Mateusz Dąbrowski.

Przypomnijmy, że pierwsza dru-
żyna Kępy gra w III lidze. W minio-
nym sezonie zajęła 7. miejsce.

JAG

W ostatnich fragmentach meczy 
w ubiegłym tygodniu nie popisali 
się też piłkarze Legionu Pilzno.

Nasz zespół wywalczył awans 
po barażowym dwumeczu 
z LKS Kańczuga.

Damian Łanucha (po prawej) wszedł na drugą połowę meczu.
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Obserwator Lokalny

Ostatki

Nieuzasadniona 
miłość do chwilówek

Długo się nad tym zastanawia-
liśmy i już chyba wiemy dlaczego 
Ewelina Kuś, odkąd wicestarostą 
została, na żadną imprezę bez Bo-
żeny Klocek, skarbniczki powiatu 
się nie rusza. Widocznie obie dba-
ją, żeby starosta i jego podwładni 
pieniędzy na głupoty nie wyda-
wali. 

A trzeba przyznać, że dzięki te-
mu kolorowe stroje skarbniczki, 
a szczególnie kwiaty, które nosi na 
piersi, w niektórych kręgach już 
kultowe się stały. Widać Bożena 
Klocek, chcąc nie chcąc, na powia-
tową trendsetterkę wyrosła. 

A  jak byście państwo zare-
agowali na widok zdjęcia wójta 
Adama Pieniążka ze złożonymi 
dłońmi i wielkim podpisem: św. 
Izydor, patron rolników? My już 
myśleliśmy, że do wójta przyjdzie 
nam się modlić, na szczęście oka-
zało się, że to tylko taka zmyłka i to 
on życzenia wszystkim rolnikom 
składa. Uff... trochę odetchnęliśmy. 

Jaki jest największy fan ze-
społu Metallica w  radzie miej-
skiej? Oczywiście Zenon Trojan. 
A że Metallica w Polsce ostatnio 
była i koncert zagrała, to i radny 
w domu nie wysiedział, tylko do 
Chorzowa pojechał. Mamy po-
stulat, żeby Metallica miała zapis 
w kontrakcie, że jak jego na kon-
cercie nie ma, to nawet nie wycho-
dzą. 

Stara prawda mówi o tym, że naj-
bardziej trwałe są tzw. prowizorki, 
czyli byle jakie i na szybko stoso-
wane rozwiązania. Z założenia czas 
ich przetrwania przewidziany jest 
tylko na chwilkę, tymczasowo, do 
czasu zastąpienia czymś bardziej 
profesjonalnym. Ale to z założenia, 
bo praktyka wygląda zgoła inaczej. 
Mija jeden dzień, potem drugi. 
Najpierw przestajemy zauważać 
bylejakość, potem się do niej przy-
zwyczajamy, a  na końcu nawet 
przez myśl nam nie przejdzie, że 
można by to urządzić inaczej.

I  niech pierwszy rzuci kamie-
niem, kto nigdy do prowizorki nie 
przyłożył ręki. A nawet jeśli rzu-
ci, to i  tak nie uwierzę, bo każdy 
mierzy własną miarą, a  ja takich 
wynalazków mam na sumieniu 
co najmniej kilka. Wszystkie po-
chodzą z  czasów, kiedy dopiero 
wprowadziliśmy się do nowego 
lokum i finansowo wydrenowani 
budową nie mieliśmy po prostu 
pieniędzy na rozwiązania propono-
wane przez fachowców. Na swoje 
usprawiedliwienie mam to, że mo-
je cuda myśli technologicznej nie 
wychodziły poza bramy prywat-
nej posesji i nikomu postronnemu 
nie zagrażały, również estetycz-
nym dyskomfortem.

I  tak się zastanawiam, na jakim 
etapie są osoby, które ustawiły pa-
chołek nad studzienką kanalizacyj-
ną na ulicy Głowackiego. Stoi sobie 
spokojnie na środku drogi już któ-
ryś dzień i nie wygląda na to, żeby 
się gdzieś wybierał. 

Jednak trzeba przyznać tzw. służ-
bom, że zabezpieczenie studzienki 
ewoluowało, bo pierwszą jego po-
stacią była duża gałąź wetknięta 
w  otwór w  pokrywie. Nawet to 
ładnie wyglądało i miło współgrało 
z rozbuchaną majowo roślinnością, 
ale fakt – zabezpieczenia nie stano-
wiło najlepszego, a nawet gorszego 
też nie.

Nie wiem, kto umieścił tam ten 
konar, nie wiem też, co jest nie tak 
ze studzienką, że konieczne jest 
w tym miejscu ostrzeżenie dla kie-
rowców. Nie wiem także, dlaczego 
usterka nie została jeszcze usunięta, 
choć mam nadzieję, że wkrótce zo-
stanie. Nawet jutro, kiedy ten felie-
ton trafi do Czytelników.

Choć jak znam życie, wcale nie 
musi tak być. Były wszakże przy-
kłady dziur w  jezdni, zasypywa-
nych co tydzień garstką piasku, 
zanim po miesiącach doczekały się 
fachowego załatania. Taka to nasza 
miłość do prowizorek.

majba@ol.com.pl
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